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Przegląd polityczny.
Lwów 2 ityczoia.

Wielkopolacy ziemianie, Polacy i Niemcy, 
zjechali zię niedawno w Krnizwicy na naradę: co 
począć wobec coraz więkmego brr ku robotników 
wiejikicb? Miejscowych zabierają fibrykinci west­
falscy i aaacy, zaś robotników z Królestwa Pol­
skiego rząd nie wpnzzcza do krają jaszcze na mo­
cy znam go rozporządzenia Bismarka w r. 1887; 
do tego przyłączyła s:ę w ostatnich czasach emi­
gracja do Brazylji, a wazyatko to razem ogoło­
ciło folwarki z parobków. Położenie ziemian atało 
s*ę w iitocie bardzo krytyczne; ziemia bez rrk  
atraciła wazelką wartość, bo nietylko zabrakło 
parobków, ale nawet na żniwa, sianokosy i ko­
panie kartofli nie można znaleźć robotnika, gdyż 
włościan, którzy pokończywszy własne zajęcir., 
mogliby aię nająć, praepłacają niemieccy Koloni­
ści, mający od rządu mnóstwo finansowych przy­
wilejów, a więc mogący płacić drożej. Nr. krusz 
wickim sjeżdzie orzeczono, że itatnią przyczyną 
fatalnego położenia jezt emigracja do Brazylji, ta 
ztś wytworzyła aię w skutek zamknięcia granicy 
dla robotników z Królestwa Ci robotnicy, stra- 
'oruy ostatni zarobek, jaki im dawały coroczne 

eleciki na żniwa do Wielkopolski, poczęli tłnm- 
bos* wędrować sa ocean i oczywiście przechodzili 
0 _Ąez Wielkopohkę, przez co rach emigracyjny 
ro^ialił ogarnąć i tamtejszych włościan, mających 
d&kie niemałe powody do nzkerżanla się na złą 
WBię. Łobo istnieje rządowy zakaz wywożenia nie- 
wc Jtkich poddanych do poładniowej Ameryki, 

lie emigranci traktowani aą jak murzyni je- 
ikże Towarzystwo okrętowe niemieckiego Lloy- 

. wcale się nie krępowało tym zakazem, a ra-

Iej obchodziło go w ten sposób, iż trsnapo/to- 
do emigrantów przedewssyatkkem do Lizbony i 
pn ich oddawało niejakiemu Santosowi, a ten 
ow najmował inny okręt Lloyda i ładował emi- 
antów jak jako wędrowców z całej Europy. Dla 
pobieżenia epldemji emigracyjnej uchwalili 
dy ziemianie na kruszwickim zjeździe rezolucję 

a rsądo, aby zmusił Towarzystwo Lloyda do 
krnpalatnego przestrzegania zakazu, ścigał agon­
ów emigracyjnych i znów bez żadnych ograni- 
seń otworzył granicę dla robotników z Króle­
stwa Polskiego.

R tą i yozostał głuchym Potężni kapitaliści, 
cworzący a półkę okrętową Lloyda, nie dopuścili 

ŚJhdttws. kióreby potwierdź1? fakt obchodzt- 
■ l̂ i a k t ’Q. a jaseaciw otworzenie granicy Któ- 

j :?. " • -.i* Ił ;  ̂ wstawał big-
kowtki duet.’ w gaoinecie p/usnim. Tak do- 

Jąkano się tego, że emigracja z Wielkopolski 
rzybrała zatrważające rozmiary. Kto wie, może 
sąd pruski rozumował w ten sposób, że czem 
niej Polaków, tern lepiej — ich miejsre sajmą 
emcy i tak ciężka operacja przenarodowienia 
ielkopoleki odbędzie się dość prędko. Jednakże 
ło s'ę to, czego się nikt nie spodziewał: oto, 
h emigracyjny ogarnął i Niemców. Wytworzyła 
formalna epidemja brazylijska, grożąca nk- 
ieczaem wyładnieniem krają. Wojskowość 

wrócił- na to nwagę, a głom jej zawsze słucha 
.d z respektem. Rospoczął się tedy odwrót 
Uśnie donossą s Berlina, że postanowiono sn- 
wo ścigać agentów 1 jnż wystosowano do Lioy- 

ostre przypomnienie, aby ani wproet, ani 
cznlo nie obchodził zskazn wywożenia niemiec- 

poddanycb do poładniowej Ameryki. P. H«s- 
dag, landrat powiatu etrelnowskiego, kióry 
ardziej się wylndnił, ogłosił jnż wszystkim 

nom, że na mocy kanclerskiego roskaza żsden 
t  nie przyjmie emigrantów, a zetem oni nie 

ją po co rnssać się z miejsca. Opróct tego ma 
ć rzeczą już pewną, że rząd proski postanowił 
pełaio znitść bismarkowskie rozporządzenie, za 
zające wpuszczania do krają robotników zKró- 
twa Polskiego. Jak wiadomo, jnż przeszłej je 
ni Capriyl pozwolił ściągnąć tych robotników 

a żniwa i kopanie kartofli, nie zalecił wydalić 
*  u ra z  po tych robotach, teraz zaś podobno 

lao będsie najmować ich rocznie do wszelkich 
ładów rolniczych i przemysłowych. T k npa- 

*e jeden z bardzo w swoim ciaaie chwalonych 
ysłów Bismarka, rozporządzenie, która nszy- 

do zasadnezem, wywołanem twardą konieczno- 
1 wielką racją stanu. Po trzech latach prze- 

no aię, że tej twardej konieczności nie ma, 
wa racja etanu okazała się sromotnym tlę  
. Powoli będą npadały inne bismarkowskie 
dzenis, podyktowane tylko dziką nienawiścią 

ozosUiit i  jego czynów tylko te, co i bes 
stworzyłby naród, bo jnż dojrzał był do 

jednoczenia, a on sam, ów Jowisz, zmaleje 
rtach historji ogromnie.

Dziennik Crispiego, Riforma wystąpiła s t r ­
ykałem, który oprawi zapewne ogromne wrażenie 
mowa wstrząśnie całym katolickim światem, a 

prawę watykańską znów postawi na porządku dy- 
kusyi publicznej. Jak z telegramu w poprzednim 
umerze wiadomo, Papież pobtanowił, że sa świe­
tnie zbiorów i bibliotek watykańskich ma być 
bieri na opłata w wyiokośrl jednej wlczkicj liry, 

zyll franka, a powitały stąd fnnduiz będsie obró- 
n j na polepszenie by ta funkcjonarynozy, zatru- 

nionych pny owych zbiorach i bibliotekach 
tóż Riforma a rżała w tem rozporządzeniu sa- 
owolę, „publiczne złamanie ustaw włoskich1' — 
isse ta k : „ILtawa gwarancyjna zapewnia każ 
u z kolei Papieżowi bezpłatne ożywanie wa- 

ańskkh pałaców, nie ściąga żadnych poda' ków. 
le też w interesie publicznego dobra nie przy- 
naje Papieżowi najmniejszego prawa traktować 

iorów jako ewoję własność i wydawać rdpcwł?- 
:h zarządzeń. Motyw, że taksa wstępna pójdzie 
powiększenie dotacyi urzędników, nie m* wat- 

śd, albowiem państwo wyraźnie zasnaczyło pra- 
swoje do objęcia zbiorów we własny zarząd 
uszczuplenia dotacyi, jaką wyznaczyło Papie- 

w! ustawą gwarancyjną. Na nic się nie zda mo­
że Papież dotacyi nie przyjął i ustawy gw»- 

lyjnej nie uzn-ł. Wolno mn nie brać dotacyi, 
co do ustawy, to Watykan sniej korzystał, gdy

trzeba było po zgonie Pląsa IX nżyć poczty i te­
legrafu państwowego na warunkach eksterrytoryal- 
ności, a także i kardynałowie, którzy się zjechali 
na konklawę, prosili króla o egzekwatur. To do­
wodzi, że w gruncie rzeczy Watykan nznał usta­
wy gwarancyjne. Zresztą ustawa jest ustawą, choć­
by jej ktoś nie raczył uznawać Rząd nie chce 
wywoływać kwesty! bolesnej dL  Watykanu i bę­
dsie się starał zachować umiarkowanie dopóty, 
dopóki to nie ośmieli do wyraźnej obrazy ustaw. 
Jeżeli jednak Watykan sądzi, że tukiemi rozpo 
rządzeniami, jak owo o takeie wstępu do zbiorów, 
oda mu się po kawałka rozbić całą nstawę gwa­
rancyjną, to powinien wiedzieć, że się u ra ż a  na 
wielkie niebezpieczeństwo: rząd i parlament z na­
ciskiem zaznaczą granicę, w których Papieżowi 
wolno się obracać*.

Cóż więc z tego wynika? Oto, że zbiory, bę­
dące własnością całego katolickiego świata, a od­
dane Papieżom pod zarząd niekrępiwany nlczem, 
oprócz ich sprawiedliwej woli — zbiory niezmier­
nie ważne dla studyów historycznych, które dziś 
■ą otwarte dla wszystkich bez wyjątku — te zbio­
ry, w których zaledwie może gdzie niegdzie znaj 
du.e się włoska cegiełka, mają się stać prywatną 
własnością Włochów prawem kaduka Papie­
żowi nio wolno rozporządzać się nawet we 
własnym domn, co wolno każdemu Włochowi, 
który ma jakiekolwiek zbiory. Ma się rezusie'1, 
że pogróżki swej rząd nie wykona zaraz, bo to 
wywołałoby grcżzą awanturę, ale tan rząd opu­
blikował. iwą pretensją do papieskiej własności, 
aby ją zabrać w chwili dogodnej. Riforma oświad­
cza, łż rząd nie chce wywoływać drażliwej dys­
kusji, a przecie już ją wywołał. Tego puścić pla- 
aem nie można.

Korespondencje*
Kraków 31 grudnia.

W ciorajue popołudniowe obrady delegatów
Kółek rolniczych, prowadzone pod przewodnictwem 
p. dr. Paszkowskiego, wiceprezesa krakcwrkiej 
Rady powiatowej, tyczyły się organizacji wspólne­
go zakupu a nasion dla Kółek powiatu krakow­
skiego i sąsiednich. Referentem tej sprawy był 
pref. Prażmoeski z Czernichowa i przedstawił, 
iż obecny system zakapowania nasion sa pośre­
dnictwem centralnego Zarządu nie jest korzystnym, 
a byłoby polądanem, aby zakapowane nasiona 
poddawano badaniu, co do ich jakości, stacji do­
świadczanej w Czernichowie.

Delegat Towarzystwa rolniczego p. Lippo- 
man wyjaśnił, *ż Towarzystwo u ję ło  etę już 
przed laty założeniem składa nasion w Krakowie 
i skład ten, pozostający pod zarządem p. Lewic­
kiego, mógłby ewentualnie stać się pomocnym 
przy wspólnym zakapnie nasion dia Kółek rolni­
czych.

W dalszej dyskusji zabierali głoa p. Tatara, 
żądający utworzenia w Krakowie powiatowego 
składa nasion dla Kółek rolniczych, dyrektor 
Świeżswski, przemawiający sa wspólną akcją s od­
działami Towarzystwa gospodarczego lwowskiego, 
luitrator wędrowny p. Biedroń, który wykazywał 
□a kilka przykładach, iż w dzisiejszych składach 
nasion towar bardzo często nie odpowiada naj­
skromniejszym wymogom pod względem dobroci i 
zdolności kiełkowania; dalej prof. Stefczyk i re­
ferent. Ostatecznie przyjęło zgromadzenie jedno­
myślnie wnioski referenta, polecające Wydziałowi 
powiatowemu Kółek rolniczych, ażeby przy pomo­
cy stacji doświadczalnej zajął aię wapóinem zaknp- 
nem nasion dla zgłaszających się Kółek rolniczych 
s powiatu krakowskiego i powiatów sąsiednich. 
Również przyjęto wnioiek p. Tatary o założenia 
powiatowego składa nasion.

Z kolei referował dr. Paszkowski o wyborzs 
powiatowego Zarządu, a po dłuższej dyaknsji wy­
brało zgromadzenie jednomyślnie do tego urządn  
pp.: prof. Sufcsyke, prof. Prażmowskiego, X. Je­
lonka, wikarego z Morawicy, p. Wojtygę, nau­
czyciela z Bieńczyc i J. Piwosza, naczelnika gmi­
ny z Branic.

Prócz tych delegatów wejdą w skład zarządu 
dwaj reprezentanci Ridy powiatowej, dwaj dele­
gaci krak. Towarzystwa rolniczego 1 delegat cen­
tralnego Zarżą da Kółek.

Prsys&łemu zarządowi powiatowemu poleciło 
zgromadzenie, ażeby dołożył wszelkich starań celem 
rychłego otwarcia przy Wydziale roiniczym na ani 
wersytecie Jagiellońskim kursu gospodarstwa wiej­
skiego dla kandydatów kaztałcących aię na nau­
czycieli indowych i wyrażono podziękowanie p. 
Ignacemn Żóitowikiemn za poruszenia tej sprawy 
i hojny dar na stypendja dia kandydatów nauczy­
cielskich.

Późnym wieczorem zamknął obrady przewo­
dniczący wzywając deltgttów do równie licznego 
zebrania i  ę na przyszły wie?, który się sa rok 
odbędzie. _________

Kronika paryska.
(Dokończenie.)

Paryż 26 grudnia.
W Teatrze marjmetek przedstawiają tu J a ­

sełka, to jest to, co my szopką nabywamy Pa­
ryska pnbliczność zachwycona jest tem przedsta­
wieniem, a krytyka także mn pochwał nie szczę­
dzi. Tekst do „Jasełek" napisał p. M&nrycy Bu 
chor, a prześliczną muzykę dorobił p. Vidal. Opis 
tego przedstawienia podaję wam za znakomitym 
krytykiem p. J. Lemaitre. Przedstawienie składa 
się z czterech obrazów.

Pierwszy obraz przenosi widzów do stajenki 
w Betleem. Wół i osioł, którym archanioł Ga- 
brjel rozwiązał języki, rozmawiają z sobą, prze­
praszając się wzajemnie za swo przekroczenia; na­
stępnie obwiewczują przyjście r,a świat Boga- 
Dziecięcia. Przybywa właściciel zwierząt i okłada 
je kijem Jest to pijak i bratał. Poczciwe stwo­
rzenia odpowiadają dobremi słowy i modlą się za 
tego prostaczka. Ta zjawia słę święty Józef i 
pro j  o zebr ulemie. Zwierzęta wsławiają się za 
podróżnym. Włościanin waha się, lees w chwili

te] rozbrzmiewa muzyka niebiańska, serce jego 
mięknie i pozwala wejść pątnikowi i Jego Towa­
rzyszce.

Ten djalog wołu i osła znamionuje najprzód, 
iż cała ziemia należy do Ptna Zastępów i że 
wszystkie stworzenia oczekują Jego przyjścia. Za­
powiada także przyszłe królestwo pokojn i miło­
sierdzia, w którem człowiek, ożywiony, dzięki 
świętej nance, dachem litości, lepszym i wzglę­
dniejszym będzie dla zwierząt.

Dragi obraz: Pasterze. Więc najprzód Far- 
gonl, zacny włościanin z Ile de France, który ma 
nosebisć włościan wszech e/ok i krajów, daltj 
Myttll i Mafjolana, pasterze idylliczni, przedsta­
wiający typowych kochanków; w bogatym i ską­
pym Bartłomieja wciela się niespożyty mieszczą- 
n in : lourgeois wszech ciaiów. Mirtil, Marjolana 
i Fargonl słuchają s przejęciem śpiewu słowika, 
głoszącego, jak wół i osioł, narodienie Zbawiciela. 
Para kochanków wysnsje sobie miłość wzajemną, 
lecz Bartłomiej, ojciec Myrtila, stary nknera, nie 
chcąc, aby syn jego poślubił ubogą dziewczynę, 
wpada na gruchających wesoło, wypędza Msrjo- 
lanę, zamyka Myitiis i kładzie się spać. Nagle a 
wrót Bartłomieja rozlega aię śpiew archanioła Ga- 
brjela. Myrtil, potem stary włościanin wychodzą, 
aby go usłyszeć. Bartłomiej z początku wydrwi- 
wa słowa skrzydlatego Zwiastuna, lecz powoli 
serce jego mięknie i taje w piersiach. Zgadza się 
na zwiąiek syna z biedną paitereczką Marjolaną. 
Ma to omaesać, iż w królestwie Bożem pano­
wać będą nczncla bezinteresowne; że pieniądz 
utrudnia najbardziej zbliżenie się do Boga i po­
znanie Go; że przeszkodą do ustanowienia króle­
stwa Jego na ziemi nie jest ani miłość ziemsks, 
ani usterki, wady i ludzka głupota, lecz jedynie 
oschłość serca, sobkostwo, pycha i przesądy i że 
największym nieprzyjacielem Chrystusa przez 
wrzystkie wieki będzie ów pyszslkowaty bourgeois. 
Bartłomiej bowiem ostatni se wszystkich nwierz/ł 
w Dobrą Nowinę, u potomkowie jego tą samą 
ożywieni będą niewiarą.

M irtil i Marjolana cieszą się nadzieją rych­
łego połączenia, lecz radość to nie egO!3tyczna, 
są bowiem Dziećmi Boga i nad wszyatkiemi ich 
nczaciaml góruje miłość ku Niema, jak to obja­
śniają te śiicice strofy:

Mirtyl.

Ubóstwiam moję milą; droższa mi jest ona 
Niłli ptaszynie skrytka w gniazdka mchem ścielona, 
N it pierś mleczna jagniątkn lab cień ieucom w skwary. 
Leci marzę o Dzieciątku, które B ig nam zsyła,
T radetó świata » serca mcm tali się oubila,

Że głaizy milosae czary!

Marjolana.
I jam równie szczęśliwa... Mdleję, wyznam śmiele,
Na myśl, tc  fletnie przyjdą głosić me wesele 
I obudzą mnie ze snów słodkich tego ranka;
Lecz m anę o Jezusie, który tu  spoczywa,
I coś świętszego w doszy mojej się odzywa,

Nit miłość dla kochanka!

Pasterze tymczasem przygotowują uię do 
oddania czci Dziecięcia. Poczciwiec Fargonl pyta, 
czy będzie co do zjedzenia za powrotem; na co 
Bartłomiej oś '-■iadcza, że wszystkim wyprawi u 
siebie „le reveillon" (rodzaj naszej wigilji). — 
Kończy się śliczną kolendą, śpiewaną przez Ma 
rjolanę.

Obraz trzeci: Gwiazda Magów. Poprzednie 
obrazy przedstawiają Narodziny Boże, pojmowane 
i tłumaczone przez duszyczki proste, wieśniacze. 
Trzeci obraz jest interpretacją tej tajemnicy przez 
nmysły wyższe, wykształcone, refleksyjne.

Trzej królowie przybyli do miejsca odlud­
nego, opodal od Betłeem. Tu gwiazda, znacząca 
im drogę, znikła nagie. Krói chaldejski i król 
indyjski są w rozpaczy. Opisują swą miłość dla 
świetlanej przewodniczki i objaśniają, dlaczego 
szli za nią. Król indyjski znał ascetów swego 
krają, lecz nawet mądrość Sakia-Muni nie mogła 
zadowoloić jego serca.

.Jeden z nich, natchniony,
Powiedział niegdyś, te  najwyższą cnotą 
Jest miłosierdzie i zaparcie sieb.e,
Takie, co cząstką swego sorca zdolne 
Obdzielić nawet bezbronne zwierzęta,
A wszystkie bóle odczuwa jak  własne....
Lecz w jego myśli nie postał Bóg ływy.
„Całą nagrodą za wszystkie cierpienia 
I za spełnione święcie obowiązki 
Będzie* mówił on „wieczne zapomnienie. .*
Więc choć wielbiłem mędrca tego szczerze,
To jedusk w smutku i niesprawiedliwości 
Czekałem przyjścia Zbawiciela świata...

Wiara króla mnrsyńBkiego silniejszą jest da­
leko od wiary królów białych, a to dlatego naj­
przód, że umysł jego bardziej prosty, a po wtóre, 
iż plemię jego nieszczęśliwszem jest, bardziej nci- 
śnionem niż inne, i czuje większą potrzebę Pocie­
szyciela i Zbawcy. Czarny monarcha dodaje docha 
królowi cbaldejBkiemn i indyjskiemu. Twierdzi, 
że zniknięcie gwiazdy jest jeno próbą, przez którą 
Bóg chce icb przeprowadzić. Królowie biali wni­
kają w siebie i korzą się. Chaldejczyk wyznaje
ze skruchą, że kochał gwiazdę dla"niej samej, bo
miała twsrz kobiecą:

.. Być m oie; katdy bowiem człowiek 
Był x zostanie istotą ułomną,
A Stwórca z marnej ulepił go gliny...
Więc też i miłość, którą gwiazda owa
Rozkwitająca nagle na niebiosach 
Wlała nam w Bcrca, pełne niepokoją,
Była zbyt griessną, pomimo czystości...
Czaję, żem zgrzeszył!...

Wtem gwiazda ukazuje aię znowu. Jest czy­
sta, jasna i biała: zarysowuje się w niej wyraźnie 
twarz dziewicza. Rozbrzmiewa śpiew. Trzej kró­
lowie ruszają w dalszy pochód. Obrzz kończy się 
przesuwaniem towarzyszącego im orsiraku, a więc 
idą słonie, wielbłądy z przewodnikami, zebry, gi-

rafy, strasie; cała procesja, którą włościanin Far­
gonl opisnje w miarę pochodu, z prostą a naiwną 
wesołością.

Obrsz czwarty: Adoracje. W głębi żłobka 
siedzi Przenajświętsza Panienka, trzymając na 
ręku uśpionego Jezasa. Św. Józef stoi przy niej 
z białą lilią. Wół i osteł stoją jeden po prawicy, 
drugi po lewicy. Bartłomiej, Myrtil, Marjolana, 
przynoszą dary swe proitacze. Potem król in­
dyjski ofiaruje złoto JezuBOwi-Królowi; król chal­
dejski składa Jezusowi, który ma cierpieć i um­
rzeć mirę, co służy do balsamowania umarłych, 
król murzyński obdarza kadzidłem Jezusa-Boga, 
lecz słowa jego zwracają się raczej do Matji, 
oz as cza to zapewne, iż prostaczkowie, uosabiani 
przez czaraego monarchę uczają pierwsi potrzebę 
pośrednictwa między Bogiem a sobą i będą naj­
gorliwszymi wyznawcami Przenajświętszej Panien­
ki. Trzej królowie objaśniają znaczenie swoich 
darów w strofach podobnych do liturgicznej 
prozy; po każdym darze Matka Boska odśpiewają 
kołysankę — jest to prawdaiwe arcydzieło pro 
stoty i tkliwości. Nie możemy się wstrzymać od 
przytocieaia kilka zwrotek. Gdy król chaldejski 
wspomina o krzyżu, na którym ma umrzeć Jezus, 
Panienka przerywa mu w te słowa:

Jezu mój, Jezu, słodka Ty Dziecino,
Z jakąt się straszną spotkałam uowiną!
Ona, jak ostry miecz, serce me porze,

Jezu mój Boże!

A gdy król chaldajski zakońcsył swą prze­
mowę, śpiewa znowu:

Jeśli masz nmrzeć dla zbawienia świata,
Niech dziś od ciebie troska w dal ulata —
Nie znając doli, nie znaj przed nią lęka, 

bpij na mcm ręku !
Muzyka Pawła Yidala, sastoiowana do tego, 

tak pełnego prostoty i naiwności poematu Jest 
to jakby melodja napowietrzna, niebiańika, lekka 
i wzniosła zarazem.

Marjonetka, przedstawiająca Matkę Boską, 
prawie nieruchoma, pochyla tylko czoło, śpiewa­
jąc kołysankę nad Dziecięciem. Śliczna to postać, 
biała, czysta i pogodna. Inne marjonetki przed­
stawiają dckonale uosobione typy.

Krajobrazy nocne oddane są pędzlem Ls- 
rolle'a i Feliksa Boacher.

Recytatorowie wywiązali się chlubnie ze 
swego zadania, a warto z&zaaczyć, że rolę ar­
chanioła Gabrjela i czarnego monarchy czytał 
giośnj poeta J. Richepin.

.Jasełka* p. Boacher wyizłT jednocześnie 
w książce a wydawcy Kolba. Nie traci wcala na 
czytania Aator zaopatrzył awe dzieło przedmo­
wą, w której tłómaczy się, dla czego wprowadził 
żywioł komiczny: „Nakazywała mi to niemal tra­
dycja — pizze — W sztukach tego rodzaju na­
leży nbawić sceptyka bez obrażania ncznć czło­
wieka, wierzącego głęboko. Mam nadzieję, ie nie 
zgonzę nikogo; komizm mój jest zupełnie nie­
winny Złą naługę oddałbym religji, przedstawia­
jąc ją, jako coś nudnego*.

W ogóle Lemaitre chwali niezmiernie to 
przedstawienie, a warto jeszcze raz powtórzyć, 
że nie urządzano go ani w klasztorze, ani w 
szkole lab ochronce, lecz że byłe ono pabPcz- 
nem, że „Jasełkom* przypatrywał się kwiat by­
walców paryskich teatrów i że krytyka pojawie­
nie się ich uważa za wielki wypadek literacki. 
Czyż to nie jeBt ciekawe i czy nie znamionuje 
to „nowych prądów* literackich we Francji.

List do Redakcji.
Z Bobreckiego.

Nasz wysoki Sejm krajowy jnż bardzo wieie 
zrobił dobrego dla całej Galicji. Ta załatwiona 
sprawa propinacyjca, regulacja rzek, dróg, mo­
stów są to bardzo piękne i pożądane nebwały! 
Ta opieka nad lasami, ptakami, rybami, nawet 
nad dzikiemi kozicami w górach karpackich — 
czyż to nie jest dowodem, że w pośród naszego 
Se:mn znajdują aię Indzie z aercem, rozumem i 
sziach ir. m poczuciem? Mamy w k ra n  liczne 
Towarzystwa opiekuńcze dla ochrony zwierząt, 
Sejm nchwala corocznie znaczne kwoty na różne 
łnatytacje humanitarne, dla miazt i zakładów do- 
broczynnyrh Jednakże chociaż wieln szanownych 
poiłów zasiada w Sejmie, wybranych wyłącznie 
przez gminy wiejzłde, żaden z nich nie podniesie 
głosn w sp awie sierót wiejskich, a przecież tą  to 
najbiedniejsze i najnieszczęśliwsze istoty. I tak : 
jeżeli w miastach, pomimo tyła lekarzy, nieraz 
pojawiają się choroby epidemiczne i zabierają 
mnóstwo ofiar, tem bardziej dzieje się to po 
wsiach, gdzie nie ma środków do spiesznego ra­
tunku — to też nieraz całe rodziny giną, nie ma­
jąc żad-iej opieki. Na tyfas lab inne zarzżtiwe 
choroby nmiera ojciec licznej dziatwy, wkrótce 
potem nmiera matka, i pozostają drobne, nieletnie 
dzieci. Rodzina bliższa lob dalsza zajmie się po 
grzebem, zmarłych pochowa, ale daleko więcej 
zajmuje się pozostałością po zmarłych. C. k. sąd 
opiekuńczy nim aię dowie o zejścia, nim przystą­
pi do cpisn nieruchomości, nieraz kilka miesięcy 
upłynie, tymczasem zachłanna rodzina jnż po 
zmarłych rodzicach aierocińikich rozszarpała po 
zosttłe ruchomości do szerętn; pościel, korale, 
odzież, ntrzędzta rołnicie i gospodarcze ulotniły 
się bez ślado. Przychodzi do spisa, rzadko kiedy 
na miejsca, najczęściej wkancelarji sądowej. C li 
sędzia przeprowadza śledztwo, na które został 
wezwany ktoś zbliżizej lab dalszej rodziny wraz 
z pzoem wójtem. Czyż p. sęd zia jest w stanie do­
wiedzieć aię i domagać rzeesywiatej prawdy ? — 
Wójt, po dobrym napitka, razem z wezwanymi 
wprozt powie: „Proszę pana sędziego, tam z ra 
chomcści nic nie zoitslo, bo to byli biedni lu ­
dzie, a co tlę pozoitało, to poszło na pogrzeb 
i t. d.* Tak też i zapijano, że rncbomości ża­
dnych nie ma. — W spzis.u »’s-?ró' t " : - . . ' ' .
chata, bndynki gospoda cza, ©end * - '  *.-•
czne kawa ki g u Au k p>.

naje zwykle opłakana, wręcza mn dekret opiekuń­
czy z nakazem, aby pozostałe sieroty wychowy­
wał w bojaźsi bożej i dał im przyzwoite-otrzy­
manie. Ślicsna forma! ale też na tem się kończy. 
C. k. sąd daleko, a Pan Bóg wysoko! — to też 
najczęściej pan opiekun wiejski su ra  się o 
t o , aby pozoitałe dzieci na cztery wiatry 
rozprózzyć i z domn rodzicielskiego wypędzić.

Mając dosyć swojej rodtisy, na cóż mn ży­
wić (jtk  powiada) cudzych próżniaków ? więc roz­
pycha sieroty, gdzie może — a któryż z mąję- 
tnlejszych włościan nie potrzebnie pastuszka do 
bydła, do gęsi lub do innej domowej posługi? Osóż 
to biedne maleństwo rozprasza się po okolicznych 
wsiach, aby spełaiać obowiązki w dzieciństwie 
siłę łeb przechodzące, li tylko za podaną im li­
chą strawę * nędzne odzienie; i zdarza się, że 
z blady, nędzy, zimna i głodu lub nieludzkiego 
obchodzrnla wiole tych biednych iztot przedwcze­
śnie g ide Ale cóż to kogo obchodzi? Pozostała 
joizcse chata, gruat 1 t. d. Tę nielitośeiwy kre­
wniak, opiekun, zabiera w zwojs posiadanie; 
grant zasiewa, zbiera, domn ożywa lab wynaj­
muje, rachnokn żadnego nikomn nie zdaje, a gdy­
by nawet c k. sąd zechciał rachunek na korzyść 
sierot przeprowadzić, to najczęściej zachłanny 
opiekun atawia z pretensjami sprytnych żydków, 
którzy twierdzą, że nieboszczyk tyle a tyle dłu­
gów zostawił, że os te długi wypłacać mnsi. Pan 
wójt takiamo świadczy, ie  podatki zalegle wy­
płaca i t. d. — przeto dla sierót żadnych docho­
dów nie ma. Nadto chata, budynki s roko na rok 
podpadają zniszczeniu; grant wyjałowiały, wyni­
szczony, zaś o sierotach wzmianki się nie robi. 
Wreszcie starsze sieroty w biedzie 1 nędzy do­
chodzą pełnolctności, aie któż się u  niemi uj­
mie? kto się upomni? Pan opieknn dla własnego 
interesu milczy, bo chciałby jak najdłużej siero 
cińikich posiadłości używać; pana wójta to nie 
obchodzi; sieroty są w służbie, nie mają środków, 
aby się o rwój spadek po rodzicach upomnieć i 
nic mają pojęcia, jaką drogą tę sprawę począć. 
C. k. sąd ustnych zażaleń nie prsyjmnje, zresztą 
pisarz, stemple — wszystko to kosstoje!... Sierota 
więc cz*ka.

Bywają jednakże wypadki, że taka sprawa, 
pchnięta przez kogoś, obije się o c k. sądy, to 
i w tym razie jeszcze wiele wody opłyałe, zanim 
delegowany nrzędnik zabierza się do przeprowa­
dzenia pertraktacyj masy spadkowej, a takie rze­
czy daremnia zię nie robią, od czegóż takty? 
Zrezztą sądy tak są obarczone prseróżnemi inne- 
mi sprawami, że prawie ze znużenia i pracy apa- 
©ają na aiłacb. Sieroty muszą więc czekać... 
Wreszcie po kilka, a czasem kilknnastu latach, 
przyszła kolej na ilerocińskłe sprawy. Wydano 
dekreta dziedzictwa — na czyje ręce? na ręee 
opiekana lub wójta. W takim dekrecie wymie­
rzono podatek p rz e n o ś n y , nakazano in ta b u ­
l a c j ę ,  taksy i t. p. Opieknn nie zapłaci tych 
taks a sierota nie ma skąd. Cały więc spadek 
slerocińtkl, na jakiem stadjnm był po śmierci ro­
dziców, tak pozostaje nadal, inni nieprawnie oży­
wają pozostałości sierocińskiej, te zaś nie mąjąe 
środków odzyskania w nędzy i biedzis giną.

Że tak się dzieje, powiedziałyby o tem akta 
sądowe i włoski w okolicy. Byłoby więc bardzo 
pożądanem, aby który z szanownych panów po- 
kłów pornszył tę sprawę w sejmie i podał pod 
nchwałę: że nstawa o opiekach nad sierotami 
oiobliwie wiejekiemi, nie jest doztateczną. W są­
dach powiatowych powinien być urzędnik wyłą­
cznie dla spraw slerocińakich ustanowiony, zaś 
w każdej gminie wlejzkiej dwóch lub trzech człon­
ków zaprzysięgłych z wyboru Rady powiatowej, 
których byłoby obowiązkiem zaraz po zgonie ro­
dziców zejąć się spisaniem inwentarza, omeowa- 
niem rzeczy i czuwaniem nad bezpieczeństwem 
majątku siero :lńikiego, zaś sądy, aby były obo­
wiązane bezpłatnie i doraźnie pertraktację masy 
spadkowej sporządzać, wszelkie zaś nnUżytoócI i 
opłaty prawne aby odroczono aż do dojścia upra­
wnionej aieroty do pełnoletności i do objęcia 
przez nią spadko. Taka ustawa położyłaby tamę 
licznym nadużyciom i zabezpieczyłaby aierocińikie 
mienie, bo uatawa sanitarna nic ta  nie pomoże, 
jeżeli biedni, obdarci z głodu giną lab żebrać 
mnszą.

Wiejskiego chłopaka, który t  gniazdka wy­
brał młode wróblęta, aresztuje żandarm, i biadaj 
ojciec sa peotnika płaci karę 3 lab 4 zł., gdyż 
□stawa każe ochraniać pożyteczno ptaki, dla 
ochrony zaś biednych sierot po wsiach od rąban­
ka ich gniasd rodzinnych, zdaje aię, jakby nie 
było żadnej ustawy. (Dok. n.)

Nowe mńiw państwo.
W pneciąga ostatnich lat trzydziesto w 

zachodniej Earopie dziesięć państw większych i 
mniejszych straciło swój byt niezależny. Na mocy 
teorji o wielkich aglomeracjach , narodowych czy 
szczepowych, państwa te i państewka pochłonięte 
zostały przez dwa dzisiejsze wielkie mocarstwa. 
Jedno z nich, Wiochy, dopiero od lat trzydziestu 
z wyrażenia geograficznego, zamieniło aię w pań­
stwo jednolite. Drogie, Prasy, nieco dawniej, bo 
od połowy zeszłego stulecia, więc także bardzo 
świeżo, zdobyło sobie stanowiiko europejskiego 
paniitwi., a od roku 1815 umiejętnie, zręcznie i 
szczęśliwie rozwijając swą działalność, ząjęło sta­
nowisko najprzód wielkiego, a następnie przodu­
jącego wieik>ego mocarstwa. Jeszcze w roku 1852 
(na konferencji ołomunłeckiej), a później w r. 1856 
(nakongresie paryskim), traktowano Prasy wpraw­
dzie jako wielkie mocarstwo, ale będące nlem 
przez protekcję Rosji, która się niemi wówczas 
poałngiwala.

Z owych dziezięciu pańztw i pańatewek, wy­
mazanych z listy niezależnych, pięć przypada na 
Włochy, nie licząc królestwa lombardzko-wenec- 
kiego, które miało tytuł, nie mając niezależno­
ści i byio tylko anstrjacką prowincją; reszta 
przypada na Niemcy, a właściwie na Prusy, przez 
które Mbrzremi, czyli anektowanemi zostały.

o Niemcy, czyli o dzisiejsze ce- 
m' ekie, chodziło, znaieźhoyśmy jesz-
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cm  dwadzieścia cstery państw, cd Bawarji zaczy- 
oając, a na księstwie Lippe i miastach hznzta- 
tjckłeh kończąc, które smoBzonemi zostały na 
ołtarza zjednoczenia tej wielkiej aglomeracji po­
święcić zcaezsą część zwej niezależności i znaj­
dują się, jak twierdzi pangermsńiki patrjotyzm, 
na etacie wymierających, auf dem AnsJcrbcetat. 
Zachowają one wprawdzie samorząd w sprawach 
wewnętrznych, ale Ich sprawami wojskowemi i 
stosunkami zsgraoicznemł rządzi cesarz i kanc­
lerz niemiecki, to jest król pruski i pierwszy mi­
nister Pros. W sprawach też wewnętrznych coraz 
bardziej wzrasta i rozszerza Bie działalność pra­
wodawcza parlamentn i rady związkowej, w k tó ­
rych przedstawiciele Pros mają niezmierną więk- 
■ iość . Tę powolną, ale staiaezną i umiejętnie 
systematyczną bornsyfikację reszty Niemiec, 
wchłanianych coraz bardziej w Prnsy, widzi ka­
żdy niełalzący się pozorami. Na oatatecine tej 
działalności następstwa może jeszcze dłogo po­
czekamy to zależy od okoliczności, ale robota 
idzie, a ihą a wytrwałą prowadzona ręką. Pozory 
zreaitą rzeczowe mogą być przez dziesiątki lat 
Mchowywane, chociaż rzecz przes anie istnieć : 
chociaż państwo związkowe mo/e trwać de jare, 
de facto  będzie już swojego rodzaju państwem 
jednolitem.

W miejsce tych, zupełnie znikłych gwiazd, 
na horyzoncie psństw europejskich od dni kilku 
zajaśniała nowa, niezależna gwiazdeczka : Wielkie 
księstwo Luksemburskie Istnieje ono od lat ty­
siąca wprawdzie, zawsze jednak jako trabant ja­
kiegoś większego politycznego ciała. Ostatnie 
księstwo to złączone było z ilolandją, ale tylko 
unją oiobistą, prsiadając swą własną konstytucję 
i administrację. Z powodu śmierci Wilhelma 111, 
Luksemburg został państwem niezależnsm, nad 
którem dziś szczęśliwie panuje Adolf Wilhelm- 
Augost etc. książę Nassao, jako spadkobierca po 
zmarłym świeżo królu holenderskim. Tę tiljacją 
domu Naiaau-Orange, objaśnialiśmy niedawno.

Ksiąię Adelf ma lat 74 (urodzony w r. 1817) 
Niegdyś panował w pięknem, niezależnem księ­
stwie niemieckiem N arnu, które mu Pruaacy w r. 
1866 zabrali i do swoich dzierżaw wcielili. Ksią­
ię  już w r. 1867 porozumiał eię z Prusami. Ma­
jątek osobisty zoatał mu zwrócony przy znacznej 
indemniaecji. Brat jego staży w armji pruskiej. 
Syn jednak, będący zarazem dziś następcą tronu 
lnkzen burskiego, jest wojskowym austrjacklm i 
Uczy lat 38 (urodzony w r. 1852).

Niezależność polityczna Luksemburga jest 
dzia najzupełniejsza, ekonomicznie należy on ważk­
ie  do związku celnego niemieckiego. Sławny pro- 
feM r Stein dowodził do końca życia, że związki 
colne pociągają za sobą zaliżaość ekonomiczną,
00 jest zwykle witępem do utraty nieztleżncści 
politycznej, a pruscy politycy bardzo ue  gniewali
1 gniewają o tę teorję na Steina. Utrudnia im 
ona moie pewne l&miary. Luksemburg jednak 
sdołał ewą niezależność polityczną zachować, jak­
kolwiek od pół wieku do związku celnego nie- 
mieck ego należy. Winien to swej małości, poło­
żenia i nienawiści, jaką do Prutaków żywił Wil­
helm III holenderski, wreszcie swej poręczonej 
przez Europę od lat dwadziestu trzech neatral- 
neś J .

Książę Adolf ma prawo bezpośrednio trak­
tować ze wszystkiemi zagraniczni mi rządam i, 
utraymywać awych posłów we wszystkich stoli­
cach, jeżeli mu na to pieniędzy wystarczy, przyj­
mować przedstawicieli moczrstw *» granic z iycb; 
me wolno mu jednak zawierać traktatów zaczep­
no odpornych, bo państewko jego musi być neu- 
tralnem, ani handlowych, bo należy do związku 
celnego niemieckiego.

Na te prawa keięcia i na te przywileje dro­
bnego kraiku bardzo krzywem okiem patrzą w Ber- 
Unie. N'e mówimy tu o sferach rządowych. Ce 
i t r s  Wilhelm niedawno, z powoda Iielgolacda i zekł, 
że wielka ojczyzna niemiecka jest już całkowicie 
uzupełniona. Mole w tej improwizacji tronowej 
zapomniał o Liksemburgu, mcże też sądził, że 
awiązek cehy wystarczy. Oprócz tego Niemcy 
w r. 1872 w/.ięły na lat 40 w dzierżawę wszyst­
kie kolej* że'aznfl Luksembirgn

Mamy ta na myśli patrjotów pangermań 
•kich wszelakiego autoramentu, dziś dowodzą­
cych. „te od czasu, jak imperjutn niemieckie 
istnieje, Luksemburg do Niemiec należał, a mia 
no wicie od czasu traktatów z roku 870 i 800, 
zatem od lat przeszło tysiąca1*. Wprawdzie w wie­
kach średaich ta sprawa przynależności nieco 
Inaczej się przedstawiała, aniżeli już w W  stu­
leciu, kiedy aystem państwowy I aropy zaczął eię 
w swych granicach ustalać, ale podawane praeB 
niektóre berlińekie pisma wiadomości inaczej 
świadczą. Nie możemy tu pisać hiitorji, zatem 
zaznaczymy tylko, że w każdym rszit na po­
czątku rewolucji francuskiej Luksemburg zaliczał 
się do Niemiec i dopiero traktat w Campo For- 
mio (17517 r.) oddał go Francji, której departa­
mentem był do 1815 r. W 1815 r znowu do 
Niemiec zaliczony został, z oddsniam go jednak 
królowi holenderskiemu. Gdy Belgja w 1830 r. 
powitała przeciw Holandji, Luksemburg połączył 
rię z powitaniem ; po wojnie część zachodnią 
tego księstwa, czysto francuską, przyłączo do 
Belgji, część zaś wschodnią, ze stolicą i bardzo 
■liną jej fortecą, przyłączono do związku nie­
mieckiego. W roku 1866 Pruiy rozbiły związek 
niemiecki, Luksemburg jednak me przystąpił do 
związku północno - niemieckiego. Nie tylko jego 
książę, Wilhlem III holenderski, oparł aię temu, 
ale nawet rozpoczął z Napoleontm III układy 
o odstąpienie Luksemburga Francji. Związek pół- 
nocno-niemiecki, csyli Prusy, wystąpiły ze swemi 
prawami.

Położenie stało się nader drażliwem, nawet 
groźuem. Mówiono otwarcie o wojnie. Interwen­
cja dyplomatyczna Europy wojnie zapobiegła. 
Konferencja londyńska rozstrzygnęła, że Luxem- 
burg ma, jak dotąd, pozostać państewkiem oso- 
bnem, pod rządem króla holenderskiego, ale 
ściśle nentralrem, więc do związku półuocno- 
niemieckiego politycznie i wojskowo należeć nie 
mogącea, oraz że wały fortecy mają być zbu­
rzone

Dnia 9 września 18C7 ostatnie wojska prn 
skło opuśdły Liksembarg, ku wielkiemu zadowo1.- 
aknln  jego mierek n -ów. Oprócz politycznych i 
etnologicznych, ekonomiczne powody batdzo s ę  
do togo zadów olnle is przyczyńmy Do owej pory, 
jako część związku niemieckiego, Luksemburg b ł 
obowiązany wyit*wiać 1966 ludzi picchotr, 362 
iMdy, 208 artylerji, które to wolska wchodźmy w 
■kład IX korpusu związkowego. Gdyby dziś kiię- 
itwo wchodziło w skład Niemiec, wedle te n ź ie j  
nego prawa o kompletowania armji, musiałoby 
stale na stopie pekoju ntrsymywać przeszło 2000 
wojska (1 procent ludności), a na stopie wojny do 
8000 (i procent z ludności). Dziś na skat k neu­
tralność, popartej zbiorową rękojmią mocarstw, 
podpisanych na londyńtkim układzie, szczęśliwy 
Luksemburg utrzymuje tylko jedne kompanję żan­
darmów i jetlnę kempanję grenadierów, ałołoną 
■ ochotników, co kosztuje 397.000 franków, cayli 
nb tora  ledwo dwudziestą część budżetu wy* 
datków.

Niem irckie dzienniki dowodzą, że ludność 
księstwa, wynosząca 213.000, je t t  nawskróś nie 
miecką, że ledwo 4000 osób nżywa w domu wy­
łącznie języka francutkiego. F rancuskie dzienniki 
tw ierdzą nieco inaczej K o m a słow ność — roz­
strzygać nie możemy. W B srlinia je d ia k  powinni 
ju t  w iedzie1, żs język i jcdnoszczepowość w tym  
nadreńiklm  paBit nie wywierają wielkiego wpły­
wu w jednania życiliwości. Alzacja bardzo n ie ­
miłe w tym  względzie daje ciągle nauki. To jest 
pewneir, że gdy dzlz ejszy książę cdb jw *ł wjazd 
uroczysty do swej stolicy, mieszkańcy w itali go 
chórem  śpiewaną pieśnią ludową francu tką , k tóra  
s ę  zaczyna od tych iłów : „P iuszkam i być nie
eh teaw , nie! nie! n i e '“ Dodać należy, iz nawet 
berlińskie dzienniki przyzna ą, że w kaięBtwie In 
d iie , posiadają>.y jak ie  tak ie  okształcenie, pom ię­
dzy tobą ożywają wyłącznie franem kiego jeżyka, 
że iro n sta  nosi napisy frsncuskie, żs obowiązuje 
kodeks francuski. W szystko to bardzo gorszy i 
gniewa pangerm iń ik ich  patrjotów .

Na te ras z tych gniewów żartować sobie 
może 1' i ro p a  i niezależny Luksem burg, ale 
p n y  lada poważniejizem za wichrz* nin w Earopie, 
Niemcy przypomnieć mogą prawa, chc- by d a ta  
jące od czasów K arola W ielkiogo. Ogólno euro­
pejska gw arancja neutralności w niczem tem a za- 
pobiedz aie zdoła. Dawno już, z powoda B tlg ji, 
lord  Derby otw arcie pow iedział: że podobne rę ­
kojmie są fikcją, dobrą d la łatwowiernych, lecz 
nie wytrzymującą żadnej ostrzejszej próby.

Lwów 2 stycznia.
Dar. Najj. Pan udzieli! z prywatnej swej zzka- 

tuly zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia w Rozdole, w 
powiecie iydaczowakim, na restsurację klasztoru, za­
pomogę w kwocie 100 zl.

Mianowania. Minister handlu zamianował asy­
stentów pocztowych: Jana Święcickiego w Krakowie, 
Władysława Rutkowskiego w Kołomyi, Bronisława 
Radeckiego w Krakowie, Mieczysława Niemsntow- 
gkiego w Białej, Jana Mariana w Kołomyi, Augusta 
Dąbrowskiego we Lwowie, Jasa  Urbańskiego w Sta­
nisławowie, Kazimierza Kramarzewskiego w Złoczo­
wie, Ignacego Lachaayera we Lwowie oficjałami po­
cztowymi, a Dyrekcja poczt i telegrafów przeznaczyła 
Mieczysława Niementowskiego do Złoczowa, pozosta­
wiając resztę w dotychczasowych miejscach służbowych.

Rada szkolna krajowa zamianowała Mojżesza 
Jakóba, stałym nancsycielem religji mojżeszowej w 
szkole etatowej 5 klasowej żeńBkiej w Gorlicach; 
Bronisława Jaweckiego, stałym nsncsycielem 4 klaso­
wej szkoły etatowej męskiej w Zalesiczybach.

Przeniesienia. Dyrekcja pocit i telegrafów 
przeniosła azysteHta pocztowego Stefana Ort jaskiego 
ze Złoczowa do Lwowa.

Konkurea. Krajowa dyrekcja skarbowa rozpi­
sała konkurs na k.lks posad nadkomisarzy straży 
skarbowej.

Magistrat m. Sokala rozpisał z terminem do 
duia 15 stycania b. r. konkurs na posadę inspektora 
policji przy tamecznym magistracie z roczną płacą 
400 zł.

X. Biskup Hryniewiecki powrócił z Dźwiniaczki 
oa kilka dni do Lwowa i zamieszkał u 0 0 . Jezuitów

X. Biskup Awdziewicz jak nam donoszą z Wil­
na, wyzdrowiał jnż i temi dniami ma wrócić do swej 
stolicy biskupiej.

Gr. kat. duchowieństwo dekanatu narajow- 
skiego wysilę niebawem do JE . ks. metropolity ad ­
res, w którym złoży mu podziękowanie za jego prze­
mowę w Sejmie i za odpowiedź daną posłowi Anto­
niewiczowi.

Nowy wydział „Narodnej Rady" ukonstytuo­
wał się we wtorek w eczorem, wybierając zastęp' ą 
prezesa dra Konst. Lewickiego, sekretarzem sędziego 
Antoniego Dolnickirgo, a kasjerem ks. Aleksandra 
Stefanowicza. Następnie uchwalił wydział jednogłośnie 
złożyć zerdeczną podziękę dr. Aleksandrowi Ogonow­
skiemu, byłemu prezesowi Towarzystwa za jego dłu­
goletnio znakomite kierownictwo pracami Towarsy 
■lwa i za trndy podjęte około jego dobra. Uchwałę 
tę wpisano do protokołu, j  nadto wybrał wydział 
dopntarję, tłożouą z prof. Romańczuka i dr. Sawcza- 
ka, która prof. Ogonowskiego nstnie powiadomi o tej 
uchwale wydsiałn i będzie go prosić, aby i nadal 
ic. Ii ciał popierać prace Towarzyitwa.

Losowanie sędziów przysięgłych Na pierw­
szą kadencję sądów przysięgłych wylosowani zostali, 
jako przysięgli główni dr Lilien Edward, Bodok 
Juljass, Brochocki Adsm, Wolf Henryk, Muller J in . 
dr. Goldberg Leon, Reiss Jaijaiz Błocki Bronisław, 
dr. knryś Jan, Mann Maurycy, Munz Zygmunt, Nie- 
renstein Maurycy, Kobielski Franciszek, dr. Robin- 
aobn Ilerss, Bursztyn Salamon, Malik Stanisław, Pie- 
roiyńzki Eugenjnsz, D*iki Józef, Soltykiewicz Józef, 
Witlin Adolf, dr. Rodecki Czesław, Roswadowski 
Kogenjusz, hr. Tarnowski Jnljan, dr. Krasiński Wło­
dzimierz, Raciborski Ludwik, Łęczyński Stanisław, 
Jabl Ignacy, Orłowski Jan, dr. Bilińiki Stanisław, 
Śliwiński Jan, Zagórski Ignacy, Thom Leon, Dmo­
chowski Bazyli, Paszkndzki Edgar, dr. Ogonowski 
Aleksander, Jaworski Władysław.

Zaś jako zastępcy przysięgłych: Sofer Dawid, 
Merunowici Teofil, Pauetb Maurycy, dr. Stark Ja l­
jnsz, dr. W sgaer Arnold, Bakowski Jan  Wilhelm, 
Siiueiman Maks, Arbaszew.kl Rndolf, Maks Gustaw.

W sprawie Studjum rolniczego. Minister 
oświaty nie przychylił się, ze względu na praepLy 
§ 2 ustępu 2 studjum rolniczego w Ualwersjtecie 
Jagiellońskim, do prośby wniesionej przez rodziców 
za pośrednictwem Senatu Akademickiego do mini­
sterstwa oświecenia, aby synowie ich, mający świa­
dectwo dojrzałości ze szkoły realnej, mogli b jć  przy­
jęci jako zwyczajni słuchacze nauki rolnictwa na s‘n- 
djnm rolaiczem przy Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Również nie przychylił się minwter do wnlocków 
Senatn Akademickięgo, aby uczniowie tacy z egra- 
■inem dojrzałości ze szkoły realnej, przypeesczenl 
byli Jako słuchacze nadzwyczajni na wszystkie obo­
wiązkowe przedmioty stndjom rolniczego i przypusz­
czeni również do egzaminów rocznych, przepisanych 
dla uczniów zwyczajnych P. minister orzekł, Śe nol 
no tylko tym kandydatem w charakterze nadzwyczaj 
nych słuchaczy uczęszczać na pewne wykłady Sr,n- 
djnm rolniczego, a następnie stwierdzić nabyte wia­
domości przez odbycie koliokwiów.

Relegacja z uniwersytetu. P. Włodzimierz 
Lewicki, prawnik, prezes Tow. Bratniej pomocy 
nczniów uniw. Jagiell ńskiego, który orseczeniem 
senatn Jagiellońskiego w iipen b. r. za mowę wygło­
szoną podczas pogrzebu zwłok Adama Mickiewicza 
otrzymał naganę wyrażoną przez rektora w obec se­
natn z zastrzeżeniem, że za najlżejsze przekroczenie 
przepisów uniwersyteckich wydalonym będzie z nm- 

ersytetn, obecnie relegowanym został na dwa pół­
rocza w skutek tego, że się dopnścił przekroczenia, 
za które policyjnie nkarany został.

Wiceprezydentem m. Krakowa 44 glosami na 
54 glosujących wybrany został p. Józef Friedlcin.

P. Bazyli Kowalski, który wpływową odgry­
wał rolę na wiecu ruskich studentów w Wiodnin i 
był promoto cm rezolucji potępiającej program posła

Romańczuka, protestuje obecnie w piśmie Corres- 
pondence Siane p-zeciw ugodzie polsko-ruskiej. W 
łamach tego jawnego organa rosyjskiej ambasady 
oświadcza p. Kowalski, te  cała akcja ugodowa nie 
jest wcale dziełem rządu, bo p, Taat.emu ani w gło­
wie rozpoczynać obecnie przed ptmyślnem zakończe­
niem ugody czesko-niemeckiej jakiejkolwiek innej 
akcji ugodowej, lecz je it  dziełem Polaków, którzy 
przy zbliżających się wyborach do Rady państwa 
lękają się o utratę 10 mandatów i przeto bli htrem 
rzekomej ugody chcą sparaliżować agitację wyborczą.

Polemizować z taką argnaentacją nie warto
wcale.

Towarzystwo przyjaciół uczącej s|ę mło­
dzieży. Uwiadamiamy zacnych miłośmsów młodzieży, 
i ł  uroczystość „B żego drzewka" i rozdania upomin­
ków między najuboższą młodzież szkolną m'asta 
Lwowa, odbędzie się w n'edzielę t. j. 4 stycznia w 
sali ratnszowej o godz. 4 po połndnin.

Hojne dary rozdtieione zostaną między sieroty 
przy odgłosie muzyki wojskowej 30 pałka i przy 
odśpiewania kolead pod kierownictwem p. profesora 
Edmunda Urbanka. Na tę uroczystość zapraszamy 
uprzejmie życzliwych przyjaciół uczącej się młodzieży.

Ktoby nie otrzymał zaproszenia na tę uroczy­
stość, raczy się zgłosić do biura c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w ratuszu

Józef Opałek. Jan  Soleski.
Wystawa obraza Makarta „Bachus i Arjadna" 

potrwa jeszcze tylko dwa dni t. j .  prtez sobotę 1 
niedzie’ę.

Obraz wystawiony będzie następnie w War­
szawie.

Zamiast życzeń noworocznych złożyli na 
rzecz ubogich miasta Lwowa: Brajerowie Emilowie
5 zł., Wierzchlejsc/ z Bolesławowa 2 zł., Heinrich 
Konstanty 2 zł., Pokińska Fryderyka 5 zl„ Paw­
łowski Bronisław 5 zł., Drągowski Z. 1 zł., Kozłow­
ski 1 zł., N. N 30 ct., S a howskl Józef 2 z ł , 
Kienzler 60 ct. Priester 60 ct., Winnicka Wincen- 
tyna 1 z ł ,  NiBolicz Teofila 1 z ł ,  Jahl Marja 50 
ct., Litwinowicz Jan 1 zł., Klimowicz Antoni 1 z l , 
JE . hr. Siemieński f> zł., Markowski Jnljan 50 ct-, 
Glanz Kazimierz 50 ct., Jas‘rzębskł 20 ct., Jakubów 
ska Adela 1 zł„ Głowacki 1 zł., Rozwadowska 2 zł., 
Iwanowska 1 zl., Koczyndyk 1 zł., Godowiki Wł. 
50 ct., Jaenike 40 ct., Markiewicz St. 5 zł., Kra- 
sucki Mikołaj 2 zł., Romnnowski Ignacy 2 zł. R z- 
wadowski Jozef Jordan 3 ił. Mochnacki.

VII posiedzenie Zarządu zakladn nbezpieoze- 
nia robotników od wypadków dla Galicji i Bukowi­
ny we Lwowie, odbyło się dnia 21 grudnia 1890 
pod przewodnictwem dr. Domaszcwskiego, który sdał 
sprawę z czynności ankiety lwołanej przez Minister­
stwo spraw wewnętrznych w cela zaopiojowania pro­
jektu noweli do ustawy o ubezpieczeniu robotników 
od wypadków. W ankiecie tej brał dr Domaszewski 
ndział jako delegat Zakłada lwowskiego. Projekto­
wana nowela zmierza do rozszerienia obowiązku ubez­
pieczania robotników takich przedsiębiorstw, które 
dotychczas obowiązkowi tema nie Biegały jak  n. p. 
robotników kominiarskich, strażaków miejskieh straly 
ogniowych i t. d. Dyrektor Lam zdał sprawę z czyn­
ności Zakłada w czasie od 2 i września do 21 grn- 
dnia 1890. Tytnlem premij asekuracyjnych wpłynęła 
do 21 grndnfa 1890 kwo’a 85 591 zl. 66 ct.

Od chwili swego powitania w>płacił Zakład ty­
tnlem kosztów pogrzebowych 537 zł (centy opnsseza- 
my) tytnłem renty 19 wdowom 716 z ł ,  34 sle-o- 
tom 1026 z l , ascendentom 40 zł., 39 stale niezdol­
nym do zarobkowania 1189 zł , 105 przemijąjąco 
niezdolnym do zarobkowania 2027 sł., koszta docho­
dzenia wypadków wynosiły 1193 zł. Tytnłem rent 
wypłaca obecnie Zakład wdowom, sierotom, aseen- 
dentom i stele niezdolnym do zarobkowania, miesię­
cznie 360 ił. 72 ct., rooznie 4328 zL 64 ct. Na­
stępnie zdał dyr. Lam sprawę z przebiega obrad de­
legatów wszystkich terytorialnych Zakładów, które to 
obrady odbyły się we Wiednin przy końcn listopada.

Uchwalono tam, między innemi, ntworzyć zwią 
zek wizystkich 7 terytorjalnych Zakładów, do które­
go to Związkn przystąpił także Zakład lwowski. Za­
rząd Zakłada przyjął powyższe sprawozdania do za 
twierdząjącej wiadomości i stabilizował na posadsie 
adjnnktów konceptowych pp. Jana Prokopowicza i 
Stanisława Ehrhcha, na posadzie archiwisty i proto 
kolisty, p. Józefa Uabdsnk Białoskórsklego, a na 
posadzie kancelisty Józefa Ludwicklego.

Z Życia towarzyskiego. Dnia 26 grndaia Od­
byty się zaręczyny p. Marji Łopackiej, córki powsze­
chnie szanowanego dra Łopackiego i ś. p. Antoniny 
i  Sobolewskich Łopackiej, z p 'Władysławem Pogo­
nowskim adjnnktem sądowym, synem Jana Pogonow­
skiego, notarjus/a i burmistrza miasta Rzeszowa, wi- 
ce-marszałka R idy powiatowej rzeszowskiej, właści­
ciela dóbr ziemskich i Emilji z Paprockich Pogo­
nowskiej.

Z Krakowa donoszą nam, iż jnż wkrótce ma 
otworzyć się tam ochotnicze Towarzystwo ratunkowe 
na wzór wiedeńskiego „Freiwillige Retttmgsgesell- 
sehafc". W tym celo też prezydent m. Krakowa dr. 
Szlachtowski bawiąc w tych dniach we Wiednin 
zwiedzał stacje ratunkowe i stację centralną tamecz­
nego towarzystwa ratunkowego.

Z astronomii. Na posiedzenia belgijskiej Akt- 
demji nauk odczytano referat astronoma Stas’a, w 
którym uczony ten wykaznje na podstawie licznych 
badań, te  słońce nie dla tego świeoi, iż jest wypa­
lone do białości, a!e dla tego, że na niem tworzą 
się ciągle w nieprzerwanym szeregu i w nieobliczo- 
nej liczbie iskry elektryczae, tak, że właściwie mó­
wiąc słońce jest stałą błyskawicą z powodu właśnie 
tego ogromnego wyrobn elektryczności. Stas u rzy- 
muje nadto, że gdyby nie ta  produkcja elektrycz­
ności, to słońce nie świeciłoby tak silnie, lubo grza­
łoby tak  samo zapewne.

Adolf Belot znany i u nas z tłumaczeń antor 
wielu pjwieści i dramatów im arł niedawno w Paryża. 
Na scenie nasz j  lwowskiej przedstawiano niedawno 
dramat Belota „Fromont młodszy i R uler star.zy". 
Jest to, jak wiadomo, tylko prseróbka z romansu 
Dodeta.

Belot należał do senzacyjnycb pisarzy ze szkoły 
Soe’ego. Z szczególniejszem zamiłowaniem kultywo­
wał on intrygi kryminalne i zawikłania z pożycia 
małżeńskiego. Do traktowania jednak tych problemów 
zabierał s.ę Belot nie z tą  zimną, poważną analizą 
fak ów, która stanowi cechę charakterystyczną dzi­
siejszych natnralistycznych pisarzy francuskich, ale 
jed .n  miał tylko cel przed sobą, aby łechtać zepsuty 
smak publiczności. Z Łych pieprznych powieści nsj- 
głośniejszym jest jego romans „La bonche de Ma­
dame X“ .

W kilka miesięcy przed śmiercią Belotowi 
przy.rafii się wypadek, o którym podawano sobie w 
Paryża z ust do ast co następuje:

Belot był na wychodnem z domu; a kiedy go 
żona chciała zatrzymać, odpowiedział gniewliwie:

Puszczaj mnie do kioćset, na nlicy musze się 
uganiać za materjałem do nowej powieści.

—  A w domu go nie znąjdsiesz? — zapytała 
żona.

— Nic! — odparł lakonicznie małżonek, nacisnął 
kapelusz i poszedł.

Belot powrócił tego dsia do domu dopiero po 
północy.

Jakież było (dziwienie jego, kiedy służący za­
raz na wstępie powiedział mu, że pani z jakimś 
młodym panem wyjechała z wizystkiemi swemi rze­
czami zaraz z wieczora. W pokoju żony znalazł Be­
lot list, który niebawem wszystko mn wytlnmaczył

Szakalej na nlicy materjałn do powieści. Go­
nitwa ta po za domem była niepotrzebna, bo romans 
znaleźć mogłeś i przy domowem ognista. Ale ina­
czej się stało. Odjeżdżam na zawsze z przyjacielem. 
Proszę donieś mi za kilka doi na ostatniej stronnicy 
dziennika, w którym druknjejz swe powieści, czy 
dostarczony cl przezemnie materjał nada się do 
twego nowego dzieła.. Agreez etc.

PS Korespondencją tę możesz dać do druko­
wania pod pseudonimem: „ Me j  w s p ó ł p r a c o ­
w n i c z c e " .

Najwyższą sankcję otrzymały uchwały sej­
mowe, któremi udzielono następujące koncesje na 
pobór opłat mytniczych na lat pięć od dnia wejścia 
w życie odnośnych nchwał:

1. Radzie powiatowej w Z ł o c z o w i e  na dro­
dze powla owej Złoezowsko Ożydowikiej.

2. Radzie powiatowej w D ą b r o w e j  od mo­
stu na rzece Młynówce w Radgoszczy.

3. Rsdzie powiatową} w K r o ś n i e  od mostn 
na rzece Wisłoku przy drodie * Krossa do Kor­
czyny.

4. Radz‘e pow'atowej w C h r z a n o w i e  na 
drodze powiatowej wrocławskiej z Chrzanowa do Ja 
worzna.

5. Obsiarowi dworakiem a wspólnie z gminą w 
Snchorowie od mostn na nece  Stkle.

6 . Obszarowi dworskiemu w Spasie od mostn 
na rsece Dniestrze.

7. Obszarowi dworskiemu w Koniuszkach Sie­
mianowskich od dwó:h mostów na rzece Dniestrze.

8 . Obszarowi dworskiemu w Snrmacsówce od 
m /stn na rsece Lnbaczówce.

Z Biaiy donoszą nam, i ł  p. Karol Strzy- 
gowski burmistrz tego miasta zrezygnował z gwej 
godności Polska lnduość miasta z żywem sadowol 
nieniem prsyjęła ten fakt do wiadomości.

Przedstawienie amatorskie w stowarzyszeniu 
rękodzielników „Gwiazda" wypadło wczorąj ba-dzo 
pomyślnie. Główne role „Dramatn jednej nocy" ode 
grano z uczuciem i zapiłem, co podobnie, jak  i sama 
szlachetna tendencja Bztuki p. Urbańskiego przyczy­
niło się nie mało do rozbndienia patrjotyzmn w ser­
cach obecnych.

„Moja córeczka", znana arcykomiczna kome­
dyjka, przy dobrej obsadzie ról głównych, nśmieszyła 
wszystkich widzów do syta.

Najmilej patrzyło się jednak na obrazek indo­
wy: „Łobzowlanie" Anczyca, w którym amatorowie 
występowali z nsjwiększą swobodą rnchów i dykcji, 
a szczególniej odznaczyli się amatorzy grający role 
Protazego i Szymona.

W ogóle wieczór spędzony wczoraj w „Gwiaź­
dzie" s pewnością n wszystkich posostawił miłe po 
sobie wspomnienie.

Złotą bransoletę, s wyrytemi na niej dwiema 
literami, znalezioną w tych dniach, złożono w naszej 
redakcji. Poszkodowany raczy się przeto zgłosić do 
biorą naszej redakcji między godiiną 9. a I .  przed 
poładnlem.

Stowarzyszenie polskie w Budapeszcie urzą­
dziło dnia 31 s. m. w lokaln swym przy Groasc 
NnsBbannutr&Bse 28, wieewrek sylwestrowy połączony 
z tańcami.

Podziękowanie. Pani Leoatyna Wernerowi 
dziękuje za naszem pośrednictwem szanowną} pnbll 
czności sa zabawki ofiarewane na rzecz szpitalika św. 
Zoijl na Gwiaidkę, i za inne dary. Zabawek tych 
złożono bardzo dato, jakoteż nadesłano nieco pienię 
dzy, tak te  dsiatwa w owym szpitalika miała Gwia­
zdkę bardzo piękną.

Temperatura. Termometr — 1° R. Barometr 
770°. Spada. Pochmurno. Powietrze wilgotne.

Ofiary. Zamiast rozayłania życień noworocznych 
nadesłali nam dla Głodnych dsieel: p. Józef Grand 
z Ctemierzyniec 1 i ł. 50 c t , p. B. Stecki i  Nady 
cza 5 zł., p. Alfred Doschot z Ciortkowa 2 zł., p 
Jadwiga Rozwadowska a Korowiec 4 zł., paustwu 
Skarsyńscy z Łotatnik 3 zł — Dla Weteranów z 
1831 rokn państwo Matylda i Stanisław Nikorowl 
esowie 2 zł. —  Na koś dół N. M B. w Kocha winie 
(na podziękowanie za doznane laski) pani R. P. ze 
Lwowa 2 zł. —  Dla czeladnika szewskiego Kasimie 
rza Bednarskiego, chorego na sneboty a mieszkają­
cego przy ni. Skarbkowsklej pod 1. 37 w parterze, 
pani R P. ze Lwowa 20 et., p. J . Rawicz z Ole- 
ksowa 2 zł.

Z Przeworska nam piszą Z nriądzonego tu 
za staraniem Towarzystwa kasynowego wieczorka ka 
uczczenia wieszcza Adama Mickiewicza, otrzymano 
czysty dochód w kwocie 42 sł. 97 ct. Dochód ten 
prseznaczono na nbogą dziatwę tutejszych szkół. Za­
rząd szkoły żeńBkięj otrzymał z tego 14 zł. 34 et. 
i zaopatrzył nąjabożsse uczennice w obawie i ciepłe 
ubranie.

Za ten dar pocznwa się zarząd szkoły do mi­
łego obowląskn złożenia podziękowania w imienia 
abrgiej dziatwy szkolnej Towarzystwu kasynowemu 
w ogólności, a w szczególności W. pana Stanisławo­
wi Glębockiemn sędziemu powiatowemu, prezesowi 
Towarzystwa kasynowego. — Kossobudaka, kiero­
wniczka.

W skrzyni. Hamb. Nachrichten donozzą, iż 
w Hamburgn, w skrzyni przeznaczonej do transportu sa 
ocean odkryto człowieka, który w ten sposób chciał 
nicspoBtrzeżenie dostać się do Ameryki. Skrzynia 
była mocną i dobrze zbudowaną, na wszystkich 
ścianach okryta napisami „Ostrożnie", „Góra", „Dół", 
„Nie przewracać", „Szkło" i innemi podobnemi 
przeztrogami. Przy ładowaniu skrzjni, robotnicy je ­
dnak nie zwracali na wymalowane na niej przestrogi, 
a przewracając Bkrzynię usłyszeli ragle z wnętrza 
jej wydobywające się westchnienia, a następnie wy­
raźne kichnięcie. Natychmiast przeto otworzono 
skrzynię. W wnętrzu jej znaleziono wiele daszek z 
koniakiem, winem, słoiki z ekstraktami mięsnymi, 
wędliny i przeróżne konserwy, a naprzeciw tych 
składów na ławeczce przyśrubowaną} do ścian 
ekrzyni, siedział dobrze nbrany mężczyzna, z krótko 
strzyżonemi czarnemi włosami aa głowie i brodzie. 
Na wszelkie pytania policji okrętowej, nie dawał 
pan ten żadnej odpowiedzi, lecz tylko chciał coś 
wydobyć z kieszeni. Obecni zauważywszy ten ruch 
przeszkodzili mu, poczem przekonano się, że niezna­
jomy miał w kieszeni rewolwer naładowany ostrymi 
nabojami i chciał się pozbawić życia.

Nieznajomego aresztowano i odstawiono do 
więzienia. Urzędnicy, którzy go widzieli, twierdzą, 
że będzie to sepewne Padlewski, gdyż jest bardzo 
podobnym do fotografji Padlewskiego, rozesłanych 
po całym świecie przez policję paryską. Czy się ten 
domysł sprawdzi, nie wiemy.

Dwa pożary zaalarmowały mieszkańców Łań­
cuta w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia. Pierw­
szy wybncbl późnym wieczorem w domu mieszczanina 
Broszkiewicza, oddalonym od śrjdka miasta o prawie 
kilometr. W skntek tego straż ogniowa przybyła do 
miejsca pogorzeli dopiero wtedy, kiedy płomienie 
podsycane gwałtownym wichrem objęły jnż cały dom, 
a o ugaszeniu mowy nic było. Praca straży ograni­
czyła się przeto na ochronie sąsiednich budynków,
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co też zapełnia się powiodło. W dwie godsiny pó 
niej wybuchł drugi pożar w ananasami hr. Potoc 
kiego w Bkutek pęknięcia jednej z rur przyrządu 
ogrzewającego, lecz w tej samej chwili pożar do­
strzeż ino, i bez przywoływania straży ogniowej n- 
gaszo&o.

Zwarli. Melchior Joch, emer. starszy poborca 
podatkowy, zmarł w Samborze w 70 r. życia. —  
Józef Jaziów, geometra cywilny i sądowy, zmarł w 
Kołomyi w 35 r. życia. —  Tekla Żnłkiewicz, zmarła 
we Lwowie w 66 r. życia. — M uhil Becker, ku­
śnierz, zmarł we Lwowie w 29 r. życia.

Samobójstwo, w  sam dzień noworoczny ode­
brał sobie życie w Wiednin w publicznych łazien­
kach Jakób Kisler ze Stanisławowa,, nczęszcząjący 
n« wydział medyczny tamecznego uniwersytetu.

Z Wiednia donoBzą n am , iż zamarzł tam cał­
kiem kanał Dnnąjn.

Z Jarosławia nam piszą:
(Jer.) Miasto nasze jest od kilka ostatnich lat 

istną fortecą, otaczają je  bowiem iiesne baraki i ko 
słary, wojska moc, aż trzech jenerałów, a co u  tern 
idzie: drogie pomieszkania, drogie artykuły żywności, 
ladaco słngi.

Kiedy to złe zawdzięczamy ściskającemu Jaro­
sław zewsząd wojska, to uczciwość każe podnieść i 
dobre, jakie tej winni jesteśmy okoliczności. — Oto 
kasyno wojskowe daje w swoim lokaln przedstawienia 
amatorskie, koncerta, urządza wieczorki z tańcami —  
i podwoje swoje otwiera chętnie wszystkim wybitniej­
szym osobom ze świata urzędniczego i nienrzędowego, 
gdzie przy wspaniałem oświetlenia, bezpłatnym wstę­
pie i wybornęj asuiyce wojskowej w antraktach spę­
dzamy bardzo mile wieozory. —  Większych takich 
zabaw obejmuje program na bieżący sezon aż dziewięć, 
tj. 22 i 25 listopada, 20 i 31 grndn!a, 10, 17 i 31 
stycznia tndziet 9 i 20 lntego, a mniejsze są nad 
program, jak 6 grudnia.

Uprzejmość korpusu oficerskiego — można to 
wyznać z całą prawdą —  jest dla osób cywilnych 
nprsedząjąca, gra amatorów w koncertach czy otwo­
rach scenicznych zupełnie wykończona i poprawna; 
to też wieczorki te bndzą w mieście powszechne zn- 
dowoluienie, a dla prezesa kasyna, jenerała Rlppa, 
którego a-tystyczny smak, nprsejmy ton i znawstwo 
nad temi czuwa wieczorkami, zapewniają prawdziwą 
wdzięczność.

Również i kasyno mieszczańskie ra.za się 1 ży­
je — oczywiście w miarę środków na otrzymanie 
samoistnego 1 okala, słałby, blbljoteki, czytelni 1 tyin 
różnych żywotnych czynników oświaty. Z bieżących 
czynności wymieniam- restaurację lokaln wynąjętego 
na dalszych lat sześć, wieczorek mickiewiczowski i 
wjbary wydziałn na rok 1891.

Co do restauracji iokaln, to nadmieniam, że 
odnowiono i przemalowano cały lokal podłog zdania 
indei fachowych gustownie i.tanio. Pokoje, bilarowy, 
dla czytelni i służby iwykłomi farbkami kląjowemir 
raś salę podług wzo u francuskiego renesansu; obecnii 
ma się oprawić nowy pająk o 42 lampach.

Wieczorek ku czci M ckiewicia, jak  ma szers; 
kult wś ód tutejszych mieszkańców dla nąjwięksseg 
z poetów i najofiarniejszego z obywateli Polaki, tak 
ma się oraz przyczynić do powiększenia fandujiu na 
pomnik Mickiewiczowi, którym Jarosław ma się nie- 
zadłago ozdobić. To też 8 b* . zapełniła się sala ka­
synowa, a profeoor gimnaz. p. Rychlik zagaił piękną 
przemową wieczorek muzyczny, w którym biali ndiial 
amatorowie tutejsi.

Skoro mowa o wieczorku mickiewiczowskim, to 
słmzność każe wspomnieć o takimże wleosorkt w to- 
tejsaem gimnazjum. Z powodów lokaluych m otano 
podzielić tę uroczystość dla neraiów niższego i wyż­
szego gimnazjara osobno, ec jednak nie przeo^kodźllo. 
aby jeden 1 dragi wieczorek wypadł bardzo dobne. 
Zagaili je  ks katecheta Wojnar i p. dyrektor Dwor­
ski ełowami podnlosłemi, a wśród popisów dekiama- 
cyjnych i mnzycznych nczniów pod kierowniotwiem 
pref. Zbierzcbcwikiego padły słowa głębsze prof. Swi 
talskiego i Rembacsa i stanowisko Mickiewicza dri 
twie szkolnej z dwóch punktów widzenia okazywał 
Prof. Śwltalski przypomniał mowę ks. Praeinowiki 
z rokn 1856 w Poznania na nabożeństwie żałobn 
w kościele św- Marcina za spokój dascy wielki 
wieszcza narada; prof. Rembacz starszej młodsi 
skreślił, jak Mickiewics w życia i pismach prsecho- 
dsił od stanowiska p o d m i o t o w e g o  na stanowi­
sko p r z e d m i o t o w e  i jaki nam pod tym wzglę­
dem zostawił prsykład.

W myśl rozporządzenia Rady szkolnej krąjow 
s dnia 21 października rb. odbył aię wieczorek 
kółka ściśle sikolnem, tylko panie profesorowe m 
przywilej korzystać z bardzo zajmującego pop 
nczniów.

Walne zgromadzenie członków kasyna mieszcz 
sklego odbyło się dnia 2*2 bm. wieczorem, które 
słuchało rocznego sprawozdania swego wydziałn i 
jego ciynność wyraziło mn uznanie i absolntorjn 

Do nowego wydziałn wesili jako pretee dr. Bec 
jako wiceprezes, adwokat dr. Jandi i kilku nowy 
członków.

Szczęść Boże! nowemn wydziałowi.
Mamy ta i niezły cyrk, który przedtem bawi 

w Tarnowie, a skoro sobie zasłuży, nie omieszkam 
go pochwalić.

W sprawie egzekucji podatkowych otrzym
liśmy z prowincji następujące pism o:

Wyczytawszy list zamieszczony w Nrze 2 
Pieeglądu, zajrzałem do mojej książki płatniczej, 
przekonać się jak  n mnie wyglądąją k o n ta  eg
kncyjne.

Dla zrozumienia rzeczy podnoszę , że opłać 
z reguły podatek dwa razy do rokn i niemam mg 
zaległości, ale minionego rokn zdarzyło się tak , 
zaległem 88 i tr . podatku grantowego wraz z 
kami, co rasem uczyniło 180 zlr. w. a. W dwa 
aące  po terminie płatności, bez poprzedniego 

nienia mnie kartą npominającą, zatem z pomini 
ciem pierwszego stopnia egzekucji, ąjawia b»q u - 
pan egzekutor pedatkowy i zwraca grzecznie moj 
nwagę na tę okoliczność, że zalegam z podatkiem 
Trwało to zaledwie 1 do 2 minnt.

Gdy wkrótce potem przyszedłem do nrtędn po 
datkowego dla zapłacenia podatkn, policzono mi ko 
szta egzekncyjne 8 zlr., a procentu zwłoki 5 złr. 5 
cnt. czyli rasem 13 złr. 50 cnt., a wedle przepiBó 
egiekncyjnych z dnia 1 lipea 1882 r. należałob 
zapłacić od każdych 50 złr. podatkn 40 centów,

J. 4 X  40 ct. czyni 1 zł. 60 c t . , ponieważ z* 
procent zwłoki opłacać aię ma tylko od podatkn mo 
narchicinego a od dodatków tekowy zię nieopłaca 
ja  zaś przez pięć miesięcy z podatkiem zalegałem 
więc należało odemnle pobrać 2 złr. 20 cnt. ez 
rasem 3 złr. 80 cnt., a zatem nrsąd podatkowy p 
brał odomnie blisko 10 złr. więcej jak należało.

Dragi wypadek:
Opłacając podatek w rokn 1888 zspłaoiłe 

wszystko, w rokn 1889 dostaje z arzędn podatko 
wego w Kałnszn uwiadomienie, że nadpłaciłem 1 
złr. 31 cnt. w dodatkach, gdy naitępnie przycho 
płacić podatek, wykasują m l, że zalegam z kwot 
14 złr. 31 cnt. bo nadpłatę wzięto przes omyłkę d 
inną} pozycji, a ja  w inną} zalegam; chociaż wię 
od dodatków nieopłaca s'ę procentów zwłoki, jedn 
iowoż aa omyłkę tę kazano mi zapłacić prore 
tów zwłoki 1 iK  94 cnt.
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Z tego okaiaje s ię , łe  w urtędacb podatko­
wych panuje dowolność, na którą niema rady. Pró­
bowałem się bronić i zanosiłem zażalenia do c. k. 
starostwa i c. k. finansowej dyrekcji, ale nie otriy- 
małem nigdy iadnęj cdpowiedii. C. k . starostwa 
wymierzając podatki niestałe powinneby o wymirrze 
nin tego podatkn uwiadomić strony, ale to się nie 
praktykuje; strona czeka na nakaz płatniczy i nie 
spieszy s ię , tymczasem starostwo nw.aaam a nrząd 
podatkowy o wymierzenia podatlu, a strona d win­
duje się dopiero wtenczas o tern, łe  zalega z opia ą 
aż sjawi się egiekntor czyli sekwestrator powiatowy. 
Urząd podatkowy liczy od dnia wymierzenia podatkn 
procent zwłoki i koszta egzekneji od wymierzonego 
podatkn. Tą procedarą doprowadza się do tego, ie  
rocznie z powiatu ściąga się do 17 0 0 0 złr. we. egze- 
kntnego. Ji.n Dworzalc, w Tomaszowcach, porzta 
Wojniłów.

Prezydjurn magistratu wzywa obywateli miasta, 
*~y się zgłaszali do ndiiału w pracy kontrolnjącej 
spis ladnoścl. — W tym cela sformowanych będzie 
100 komisyj kontrolujących, a każda będzie miała 
obowiązek zbadać dokamenta konskrypcyjnc w 30 lab 
35 domach. Czynność tych komisyj trwać będzie od 
10 do 20 bm. —  Zgłoszenia odziało przyjmuje pre- 
zydjnm magistratu do 10 bm.

Podąjąc w streszczenia tę odezwę „Do obywateli 
miasta Lwowa11 nie motemy powstrzyma, się od nwagi 
| e — jak niejednokrotnie ju t pouczył i doświadczenie 
— podobne powoływania do współndziałn w pra­
cach publicznych ludzi prywatnych zwykła chybiają 
celo. Wspólndziała tego nie podejmie się nigdy czło­
wiek obarczony zawodową pracą a umienny, który 
waiętego na siebie obowiązku nie chciałby traktować 
lekko; ałe z lekkiem Bercem podejmą s'ę owego za 
jęcia Indzie mniej samienni, niebiorący rzeczy poważ­
nie. — Czyż wobec tego nie byłoby praktyczniej nie 
kołatać o współudział obywatelski, ale kontrolę spisu 
ludności pornczyć — za osobnem wynagrodzeniem — 
fanktjonarjnazom magistratu, których stanowisko urzę­
dowe dawać ja t  będzie rękojmię, łe  poi uczoną im 
czynność spełnią snmiennie.

W niewoli impresarja Młody genjalny mazyk 
włoski, Piotr Mascagni, aator opery Cavahria rusti- 
cana, zawarł ze znanym impresarjem, p Sonzogno 
amowę mocą której MuBcagni dostaje 1000 franków 
miesięcznej pensji, a za to wszystko co napisze na­
leży do Sonzogna. Umowa opiewa na dwa lata. 
W grancie rzeczy nie podobna powiedzieć, żeby ta 
omowa była złą lnb niemoralną; z tern wszystkiem, 
dzięki brutalności Sonzogna, dała ona powód do na­
stępującego skandalu:

Po skasowaniu sakonów w Livorno pozostało 
jeszcze nienrzędownie czterech barnabków Wszyscy 
dobrze znający Włochy wiedzą, czem byli toskauscy 
Baraabici i ich świetne szkoły, z których wyszedł 
Dominik Gnerrazti, jeden z najpierwBzych włoskich 
patijotów a europejskich powieściopisarzy Otóż ojco­
wie ci, nie mający jnż dzisisj wy howawczego zakładu 
i otrzymujący się t  prywatnych lekcyj, pamiętali 
dobrze, ił 15 czy 16 lat temn przygotowywali do 
gimnazjom, żywili i odziewali nbogiego a dziwnie 
zdolnego chłopaka, którego polubili dla jego poję- 

ćci i rzadkich zalet charakteru.
Był to Piotr Mascagni.

zaś ze iwojej strony nie zapomniał Jawnych 
anczycieli i, wróciwszy do Livorno jaż po 

ym rozgłosie, jaki zyskał był pierwszy 
>y ntwór, pośpieszył odwiedzić swych 

'w.
* w teatrze nie bywali, znalazł ich silnie 

uszczęśliwionych talentem i powodze- 
ego ucznia, a rozprawiających o jego 

przypomniał się im, wymieniając 
cii. gt w B*e ch>ęeia i wyrywali 

~gaybj najdroższe dziecię Dawny 
ich Petrnccio całował ich w ręce, łzy miał w oczach 
i powtarzał,, łe  im zawdzięcza, ił  wyszedł na 
esk wieka.

Postanowił też niebawem dać im dowód swej 
w&tęccności, a pamiętając, że dnia 12 i 13 grudnia

ojcowie zwykli obchodzić w swym kościele uro- 
pyitość św. Sebastjana, wziął się do piiania mszy 
V»’oet daleko w pracy swej postąpił, iż pierwszych 

V)_ listopada była już prawie ukończona. Wrócił 
*«tęc z tą  błogą wiadomością do Barnabitów, którzy 
go rnown jęli ściskać mocno i serdecznie, jak za 
pierwszym razem.

Msza ta była rzeczywiście znakomitym utwo­
rem auwodsącym giętkości talentu, ogromnej mu 
zyeznej wiedsy, prawdziwego i źródlanego natchnienia 
mnt*trina. Znajdowały zię w niej cudne melodje.

Zachwyceni i uszczęśliwieni bardzo Barnabi- 
t zaprosili najznakomitszych amatorów z Livorno 

i Florencji dla wykonania tej mistrzowskiej mszy, 
powybierali najpiękniejsze głosy, sprowadzili najlepszą 
orkircjy

Aliści pierwszych dni grndnia, kiedy ukończona 
jnż zupełnie kompozycja rozdana była wykonawcom, 

cagui któ 'v soai imi kierował, przybiegł zafra- 
i oy Jo swych dawnych nauczycieli,

ąc i -  ieg.-un Sonzogna, ktgry oświadczył, 
jest je^v iM.inością, którą Barn chce sprze- 
dobre pieniądze i że pod karą zerwania 

umów i stosunków i odebrania mn płacy, 
jfascagniema, który mu się bezwarunkowo 

na dwa lata, udzielać jej Baruabitom i wyko­
nywać w ich kościele!...

Poczciwi zakonnicy aż aię rozpłakali ze smntkn 
oburzenia i napisali natychmiast zbiorowy list do 

ogna, zaklinając go w imię religji i chrześcijań- 
nesuć, aby nie odbierał Bogn, co jest bożego, 

handlowe cele, a im tak  okrutny me wyrządzał 
i szkody, pozbawiając ich ntworn, dla nich 

e napłaanrgo, a do którego większe od im- 
sieli prawo, jako cl, którzy pierwsze mło- 

rotc1 dali wychowanie, 
jsarjo, który był niegdyś w Mediolanie 

poMej; suatijackiej, a dziś jest właścicielem 
bkratjcanego i radykalnego dziennika w Medjo- 
, odpowiedzieć nawet nie raczył na to błaganie 

njreh zakonników.
Przed sądem karnym w Wiedniu stawał przed 
dniami many tam zbyt dobrze w kołach oficer' 
pewien lichwiarz, k tó ./  bez litości wyzyskiwał 

fiary szukające n niego pieniężnej pomocy.
Owóż w przeprowadzonej przeciw tema lichwia- 

>wi rozprawie ndowodniono mn, łe  od porucznika 
E. za 300 zł. gotówki i kilka fantów małej war 

ścl wziął ikrypt dłnłny na 2000 zł., wystawiony 
oficerskiem słowem honoru — Inny oficer za 

skę 300 zł., zwrotną w trzech miesiącach, mn 
al dać weksel na 500 zł., a pomimo tego ściągnął 

niego lichwiarz z góry 120 zł, jako procent od 
oiycsonej kwoty. —  Starszy porucznik Sch. na we- 

opiewający na 350 zł. otrzymał gotówką 50 zł. 
antami 107 zl., a gdy po miesiącu chciał prolon- 
~ać swój weksel na dalsze trzy miesiące, zmnizony 

wystawić nowy weksel, ale ja ł  nie na 350 lecz 
500 ił.

Podcsas rozprawy lichwiarz bronił się od z&- 
oonej mn winy tern, łe  nie nmic ani czytać ani 

więc nie mógł wiedzieć, czy doręczony nom 
opiewał na 100 zł. rzy na 100 ct.

Niestety, trybunał nie uwzględnił tego tlnma- 
a zię, leez za«ądiil lichwiarza na ośm miesięcy 

zlenla i pa 1000 zł. grzywny.

Anegdota z życia Paganiniego, w  czasie po 
bytn w Paryin znakomity skrzypek zaszedł do sklepu 
po rękawiczki. — Panna sklepowa podała mistrzowi 
parę mówiąc:

„Oto są rękawiczki 5 la giraffe."
„No, no, sfguora" rzecze Paganini, „d’aa altera 

bestia (z innego zwierzęcia)."
Bękawiczniczka, która nie znała mistrza będą­

cego wówczas n szczytu sławy, pomyślała przez chwilę, 
potem podając parę innych rękawiczek, rzekła;

„Mołe te podobąją się pann. Są to rękawiczki 
i  la Paganini."

Szczyt pomysłowości.
Młody adwokat bez klientów myśl), jakby dać 

znać o sobie szerszej publiuzncści Wreszcie po dłu­
giem wahaniu daje do kilkn gazet ogłoszenie na­
stępujące :

„Wczoraj w poczekalni mojej zostawiono ośm- 
naście parasoli. — Interesowane osoby raczą je  ode­
brać w kancelarji nitej podpiianego adwokata X, 
przy ulicy Y.“

Teatr. Dziś w piątek po raz p!erwszy wesoła 
krotochwila Brissona p. t. „Nieboszczyk Toapinel", 
z pp. Fiszerem, Trapizo, Feldmanem, Walewahim, pa­
niami Pankiewicz i Czaplińską. Jntro w sobotę „Tra- 
viata“, opera w 4 akta h J. Verdiego, z p. War- 
mutbem i p. Camilową. W niedzielę po polndnin 
„Gaspsrone", wieczorem „Wesele w Waleni".

Literatura i Sztuka.
Teatr. Wczorajsza ropryi.a „Żydówki" przygo­

towała Dam niespodziankę, której jedni z niedowie­
rzaniem, inai z obawą, jeszcze ioni z wielką wycze­
kiwali ciekawością, toż teatr był prawi* przepełniony 
mimo tego, że to ju t po raz trzeci dawano w prze­
ciąga krótkiego czasu „Żydówkę". W partji „Ra- 
i heli" wystąpiła pani Kasprowiczcwa. Niejedno­
krotnie miałem sposobność podnosić wielkie jej 
wszechstronnego talentu zalety.

„Mały Fanścik" pełen bumom i figlarności, 
niezgodna, kłótliwa „pani Twardowska" na kogucie, 
charakterystyczna „Marta" w „Fanscie", poważna 
wiekiem i nieszczęściem złamana ślepa matka „Gio- 
condy" oto zgoła do siebie niepodobne postacie, 
które w przeciąga para tygodni, jak w kalejdosko­
pie przed oczyma się nam przesunęły —  a zaprawdę 
tradno powiedzieć, którą z nieb pani Kasprowiczowa 
lepiej wymodelowała.

Wczorajszej „ Racheli „ ju t  dnet w pierwszym 
akcie z Eleazarem zapewnił jej w zupełno lei na całą 
operę zwycięstwo.

P. Warmnth świetny był pod każdym wzglę 
dem Eleazarem. Wszak to obok Radamesa i Proroka 
najskończeńsza jego kreacja.

Inne role w dotychczasowej obsadzie składały 
aię zgodnie do uwydatnienia korzystnego całości 
wczorajszego przedstawienia. Prawdzie

* Z teatru. W tych dniach wystąpi na naszej 
scenie p. Stromfeld-Klamżyńska, primadonna opery 
della Scala w Medjolanie i królewskiej opery w Ma­
drycie. Na pierwsze prztditawienie sprzedaje 'bilety 
kasa teatru.

* „Drobiazgi historyczne" przez A l e k s a n d r a  
E r a n s h a r a .  Kraków 1891. Nakładem Gebethnera 
i Spółki.

Jest to spora książka o 425 Btronnieach bitego 
draka zawierająca następujące drobiazgi historyczne: 
Starościna rawska, Teresa z Rostworowa Załuska; 
Sprawa Bolestraszyckiego, skazanego na śmierć za 
blnżoierstwo popełnione w druku: Pamflety astrono­
miczne ; Podróż obywatela warszawrkiego do Persji 
w X VII stu lecia; Jeden tom i  weneckiego archi- 
wam, dotyczący odsieczy wiedeńskiej, a zabrany przez 
uchodzących w r. 1866 Anstrjaków z Wenecji, aby 
nigdy nie wyszły na jaw ważne Bzczegóły dotyezące 
tej odsieczy; Romans szlachcica szkockiego w Pol­
sce ; Echa wiedeńskiego pogrom o; Sprawa Dogra- 
mowej; Plotki historyczne etc.

Wszystko to opowiedsiane jest stylem lekkim, 
barwnym, tak łe  książka uczona, czyta aię jak 
powieść.

Część ekonomiczna.
§ Na wtorkowy targ na nierogąciznę w Wie­

dnia przypędzono 6489 sztuk, a to mianowicie:
 prosiąt, 2065 średnich i 4424 ciężkich ba-
gonów. — Przy żywem usposobienia pła­
cono: — za towar przedni po 39 — 40 ct., 
wyjątkowo 40% ct., za towar średni po 36—38 
ct., za lekki po 32—35 ct., za prosięta po 36 
do 40 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej.

Wiedeń 31 grudnia.
(Z) Po dwudniowej repryzle kursów, dsitń 

dżisiejizy kończący rok nie n ś d ł nadziei żwawego 
rucha i znaczniejszego podniesienia się notowań, 
które tak donlośle oddziałają na bilanse wssyst- 
kkh instytucji fiasnsowjch. Wbrew bardzo silnej 
postawie paryskiego targu, który kończył rok 
s ary ogólną podwyżką kursów, wbrew nawet 
zwyżkowemu usposobienia B a  lina, gdzie prywa­
tny sskont obniżył aię na 4 7 a gotówki nis 
było braka — nasza giełda spędziła przeddii-ń 
noworoczny w wielkiej bezczynności i chociaż 
kuria nie o wiele Bię cofnęły w akcjach bankowych 
i kolejowych, to prócz aniirjackiej renty papie­
ros ej, potaniały dziś wszystkie renty i opadły 
w dół walory przemysłowe. Rach dzisiejszy oży­
wiały tylko głośae pogadanki o sprzedaży kopal­
ni węgla przez kolej Połaocną i wywołana przez 
to gra w akcjach górniczych. Już to Bprawa tej 
sprzedaży zajmuje sobą obecnie nietylko giełdę i 
spekulujących es różnicę kursów, lecz zajmaje 
całe miasto jako sprawa publiczna

Zaraz przeto po wyłonienia Bię pogłosek, że 
kolej Północne kopalnie, przynoszące jej przeszło 
600 000 zł. rocznego dochoda, zsmiersa sprzedać 
Zakładowi kredytowema za 6 miljonów, obudziło 
się podejrzenie, że chodzi o zmonopolizowanie 
handln węglami, a radośnie powitano ofertę na 
kapno tych kopalń, wniesioną przez kilku magna- 
tów morawskich Owa oferta, o 4 miljony okrą­
gło wyższa od ofeity Z układu kredytowego, spra­
wiła na razie to, że ten za Kład podwyższył wła­
sną ofertę o całych 2 miljony, a usłużni ajenci 
pewnych sfer finansowych pocięli trąbić na wszyst­
kich rogach ulic, że to dopiero byłoby klęską dla 
Wieednla, gdyby hrabiowie Larlsch i Wilczek do 
swoich ogromnych kopalń węgla przykuoili sąsie­
dnie od kolei, i wtedy dyktowali arbitralnie ceny 
węgla stolicy Austrji. Strwożeni jej mieszkańcy 
stanęli przeto wobec dylematu, że albo czeki ich 
wyzysk ze strony towarsystwa akcyjnego, któremu 
Zakład kredytowy zamierza oddać zakupione ko­
palnie lab czeka inny monopol węgla i owóż pod­
niósł się jednogłośny krzyk, aby kolej zaniechała 
tej sprzedaży. Zanim jednak kolej poweźmie jaką­
kolwiek decyzję, jnż rozpoczęto grę w akcjach 
górniczych i popychając je w górę, zdołano dziś 
poTOtrzmzć ogólny spadek knrsów, który rano aię 
zapowiadał. Dzięki tej grze następnie ukształto­
wały się ostateczne notowania;

Kredyty auatrjackie 306 75, węgierskie 359 — , 
Anglobanki 165'—, Uniony 241 '25, Bankyereiny 
116 60, L&nderbanld 217 10, Lndwfld 205 25, 
Czerniowieckie 228 50, Renta papierowa 9 0 1 0  
srebrna 90 15, anstijacka złota 106*75, papierowa 
102-45, węgierska złota 103 95, papierowa 100 05, 
dnkat 5 41, 20 frankówka 9 0 4 —, 20 m arkćwka 
11*17, ruble 1-327, zł.

Ceny zboiowe:
Wiedeń 31 gradnia. Pszenica na wiosnę 8.32 

do 8.34, na maj-czerwiec 8.35 do 8 37. — Żyto 
na wiosnę 7.45 do 7 47. — Owies na wiosnę 7 25 
do 7.27. — Knknrudza na maj-czerwiec 6 49 do 
6.51. — Rzepak na styczeń-luty 12.90 do 13.— 
Spirytus gotowy 17 8 7 7 , do 18, na styczeń 17.62 
do 17.75 zł.

Peszt 31 gradnia. Pszenica na wiOBnę 8.05 
do 8.07. — Kukurudza na maj-czerwiec 6.18 do 
6 20. — Owies na wiosnę 7.03 do 7.05. — Rze­
pak na sierpień 13.30 do 13.60. — Spirytus prorapt 
17.— do 17.50 zł.

Berlin 31 grudnia.,Pszenica loco 186.— , na 
kwiecień-maj 193.— . — Żyto loco 175.— , na kw. 
maj 170.25. — Owies loco 142.75, na kw-maj 
140.— . — Spirytus loco 47.10, na kwiecień maj 
47.10 marek.

Tryjest 27 grudnia. Spirytus gotowy 18.—
do 18.25 zł.

Z  {bobowych targów.

2 stvczoia. Lwów

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel 
Konic. czer.

7 10-8 .10
5 9 3 - 6  30
6 8 0 - 7  — 
6 ------6 40
0 — 9 —

Tarnopol
PoJwo-

łoczyaka

6 90 7 75 6 60 -7 6*>

0.
8 60 5 75 8 — 

-O—W.— O

39 -  53 38 49

Jarosław

7 25 7 8f
6 — 6 86
a 76 73
6 — 6 51
6 - 9

40. 50•19.—52 -
Konic, biała I--.-----,—
Okowita |--------

wszystko za 100 kilo netto b u  worka 
Chmiel od 5 0 -8 5  zł. za 56 kilgr netto loco Lwów. 

Ruch handlowy i usposobienie spokojne.

Telegramy „Przeglądu44.
Wiedeń 2 styc-nia (pryw.) Rokowania co 

do aolidarnego międzynarodowego ścigania nibi- 
Iiatów 1 wydawania politycznych morderców trwają 
od dawna, lees nieprtwaziws jest doniesienie tu ­
tejsze, jakoby węgierski minister Siilagyi, był 
dis tej sprawy powołany do Wiednia. Rokowania 
nie wyszły dotąd po za stadium badań i wza­
jemnych oświadczeń gotowości do zawarcia układów.

Sofja 2 stycznia (pryw.) Zbrojenia się serb­
skie i zakładanie magazynów broni w Kładowej 
nad Danajem jest ta przedmiotem ogólnej dy- 
skasji. Odzywają się już głosy, żs należy za­
żądać od Serbji wyjaśnień. Rząd postanowił 
wzmocnić obronę granic i brzegów Dnnaja.

Paryż 2 stycznia (pryw.) Na nroczyatości 
noworocznej w hipodromie obdarowano 8000 dzieci 
z Alzacji i Lotaryngji koiz^em 60 000 franków, 
złożonych dobrowolnie.

Odesa 2 stycznia (pryw.). Wrażenie ta  wy­
wołała śmierć sędziego Kowalewskiego, który 
umarł w parę godzin po zastrzykuięciu mu limfy 
Kocha.

Paryż 2 stycinia (pr.). Minister Ccnstana 
oznajmił radzie ministrów, że przygotowuje ważna 
ustawy o decentralizacji administracyjnej w da­
chu demokratycznej autonomii gmin, przez co 
koszta administracji w znacznej cięśct z państwa 
przejdą na gminy. Niebawem odbędzie Bię pod 
presydencją Gobleta zebranie posłów, senatorów, 
radzców dep. Sekwany dla narad nad nową orga­
nizacją departamentów i kantonów w myśl pro­
jektów ConBtansa.

Petersburg 2 stycznia (pr ). Z powodu na­
padów koczowniczych plemion perskich wzdłuż 
rzeki Atrek na terytorja rosyjskie, wytłano stąd 
notę do Teheranu oraz delegowano komisję woj­
skową dla zbadania czy nie należy ufortyfikować 
granic od strony Persji?

Belgrad 2 stycznia (pr.). Odjek, organ rzą­
dowy, podnosi po raz wtóry z naciskiem, że; „Ro­
dzice króla podlegają władzy króla, a jak obec­
nie, regencji, która w jego imieniu rządzi. Tak 
orzeka konstytucja; regencja zatem może i po­
winna położyć koniec zgorszeniu*.

Oświadczenie to jest zwrócone przeciw kró­
lowej.

W sferach rządowych zapanował niepokój; 
gabinet otrzymuje się jedynie tern, że uitępuje 
we wszystkiem stronnictwu radykalnemu.

Ustawy o odpowiedzialności ministrów, o ra­
dzie stanu i o wolności praBy uległy zmianom w 
kierunku przeciwnym intencjom rządu Klub ra­
dykalny jeBt niby konwentem, który rozkazuje 
rządowi i krajowi. Jestto sytuacja niebezpieczna, 
która długo trwać nie może.

(Prayp. Redakcji. Anarchja w Ssrbji sprawi* 
wielkie nieiadowolnienie w Rosji. Dzienniki pe­
tersburskie podnoszą, że na taką Serbję liczyć 
zgoła nie można y Moskiewskie Wiedomości piszą, 
że konstytacyjna Serbja będzie zawsze obca ca­
ratowi, który nie zna żadnych parlamentów. Jest 
to tak kolosalna różnica, że zgoła nie moina 
wierzyć w przyjaźń serbską. Niech Serbja uana 
jedynowładztwo i przyjmie instytucje rosyjikie, 
wówczas carat jej uwieray).

Bruksela 2 stycznia. Wczoraj podczas przy­
jęcia noworocznego, prezes izby posłów miał do 
króla przemowę, w której zaznaczył, iż izba nigdy 
nie da się uwieść płonnym urojeniom i swój obo­
wiązek zawsze święcie wypełni, choćby postawione 
jej zadanie nadzwyczaj było ciężkie m.

Burmistrz w mowie Bwej znów wyraził na­
dzieję, iż wkrótce już przez zaprowadzenie po­
wszechnego obowiązku służby wojskowej, tak sy­
nowie obywateU jak i robotników będą mogli 
spełniać bw§ powinność wojskową.

Lodynn 2 stycznia. Do Timesu donoszą 
z Filandeifji, iż firma „Mancnall Field Company" 
w Chicago, nąj większy dom handlowy w Stanach 
Zjednoczonych, wytoczyła proces rządowi Stanów 
Zjednoczonych, w celu skonstatowania, czy bill 
Mac Kin lej a jest ważnym i zgodnym z przepisami 
konstytucji. Proces ten opiera Bię na tern, iż 
w ogłoszeniu urzędowem billu opuszczono para­
graf o tytonia i jak powszechnie sądzą w skutek 
omyłki tej cały bill będzie unieważniony. Urzę­
dnicy państwowi jednak powątpiewają czy twier­
dzenie to jest uzasadnione.

Wiedeń 2 stycznia. Wczoraj odbył się nowo­
roczny objad galowy u ochmistrza dwom cesar­
skiego księcia Iloheolohego. Na objedzie tym 
byli książę arcybitkup wiedeńiki, ministrowie, 
dygoi an*  dwora y, ktpltanowis gwaid.i, ochmi- 

! strae dworów arcy książęcych, tudzież zwierzchnicy

innych władz. Po obiedsie przyjmował książę Ho 
henlohe, tak sanoo jsk  przedwczoraj, gratulacje 
noworoczna dis Cesarza.

Dla Cesarzowej przyjmewzia gratulacje och­
mistrzyni dworu hrabina Goess.

Na objedzie noworocznym u arcyksięcia Ka 
rola Ludwika był Cisarz, (udzież wszyscy we 
Wiedniu przebywający cBenkowie rodziny cc 
sarskiej.

ArcykBiężna Stefanja odjechała wczoraj wie­
czorem do Abbazji.

Ambasador niemiecki w KosstantjBopoIu 
Radowitz przybył taiaj i za kilka dni pojedsie 
do B ir liu .

Budapeszt 2 stycznia. W dnia nowego roka 
przybyło do prezesa ministrów Szapary'ego wieln 
członków Izby potłów i Itby migaatów, tudzież 
wieln żupsnów, celem złożenia mn gratulacji.

Szzpary przyjmował te gratulacje w obecno­
ści wszystkich ministrów.

Hr. Tisza miał przemowę, w której w go­
rących słowach wyraził aznanis dla działalności 
Szapary'ego, podnióił węzeł, który łączy Szapa- 
r j ’ego ze stronnictwem liberalnem, przyrzekł mi­
nistrowi poparcie tego Btroanictwa przy projekto­
wanych reformach, ostro skrytykował pojawiające 
się Bymptomata religijnej nietolerancji, a poświę­
ciwszy gorące Błowa uznanie wielkim zatługom 
hr. AndraiB>'ego, zapewnił, ża stronnictwo libe­
ralne nigdy nie pozwoli na zburzenie stworzonych 
przez Andri88)'dgo a utrsymającycb państwo 
dzieł, daremnem zaś byłoby wszelkie usiło­
wanie, dążące do zachwiania stronnictwa libe­
ralnego.

Szapary odpowiedz ał, iż rząd trzyma Bię 
Bwego znanego programu Rsąd uważa za rzscz 
bardzo pożądaną, aby traktat handlowy z Niem­
cami nwzględriający interesa obu stron, przy­
szedł do skatku, gdyż przez ten traktat przy- 
jtżń  i polityczny sojusz międcy Auitrją a Niem­
cami będą jeszcze serdeczniejsze. Wszystkie czyn­
niki, działające w tej sprawie, mają tak dobrą 
wolę, żs można żywić wszelką nadzieję, iż toczą­
ce się rokowania doprowadzą do zadowalniające- 
go rezultatu Traktat tsn będzie ałużyl za pod­
stawę ianym, zawrzeć się mającym traktatom. Co 
do Serbji i Rnmnnji, to jakkolwiek aą one konku­
rentami na pola produkcji surowej, jednak pa- 
nnje między Węgrami a temi dwoma państwami 
taka wzajemność interesów, iż Węgry życzą sobie 
otrzymanie przyjacielskich stosunków handlowych 
z niemi.

W sprawie polityki k o ś ie ’nej są Węgry 
przeciwne wszelkiej nietolerancji religijnej i po­
mimo kreciej roboty niżjzych organów duchow­
nych, znajdzie wyższe duchowieństwo drogę, aby 
pokój między wyznaniami nadal nie był za­
kłócony.

Przy reformie administracyjnej obitaje r;ąd  
i spodziewa się przy pomocy większości zwy­
ciężyć w tej sprawie. Owóż może rsąd i stron­
nictwo liberalne spokojnie oczekiwać wyborów, 
mających się odbyć za półtora roku.

Petersburg 2 stycinia. Z wschodnich gnber- 
nij donoszą, że obecnie zorganizowano zarzą­
dzone jnż dawniej nformowanie 2 bataljonów 
WBchodnio-sybirsklch strzelców, które nosić będą 
nnmera 5 i 10, jak również o uformowaniu 
wschodnio sybinkiego bataljoeu Rojowej piechety 
numer 6 . Równocseśnie wschodnio-sybirski bata* 
Ijon Btrzelecki nr 5 otrzymał numer 9 i rozwią­
zano lokalną komendę wojsk na wybrzeża Spokoj­
nego oceana. Zarządzenia te — jak wyjaśnia Pół­
nocna ajencja — nie oznaczają zwiększenia -topy 
prtzencyjrej wojska na daWkim Wschodzie, oo 
chodzi tu jedynie o nadanie innej formy wojikom 
już istniejącym.

Hamburg 2 stycznia. Wybuchło tu ogólne 
bezrobocie palaczy okrętowych

Paryż 2 stycznia. Noworoczne przyjęcia u 
prezydenta rseczypoipolitej w pałacu elizejskim 
wypadło świetnie. — Na iyczsnie wypowiedziane 
przez Nuncjutza papieskiego w imienia ciała dy­
plomatycznego odpowiedział Carnot, że niemniej 
szczera życzenia żywi on dla krajów tak zaszczy­
tnie tu reprezentowanych i że z zadowolnieniem 
przyjmuje dowody sympatji, które Francja za 
wdzięczą po części otwartości i umiarkowaniu 
swojej polityki zagranicznej. Idee pokoju, wolno­
ści, sprawiedliwości i poitępu, do których rzecz­
pospolita stanowczo jsst przywiązana, nie omiesz­
kają zwiększyć tych cmnych eympatyj, a to jeit 
najgorętrzem życzeniem prezydenta.

Abbazja 2 styc-nia Przybył* tu arcyksiężne 
wdowa Stefanja.

Buenos Ayres 2 stycis>a Wczoraj urządzono 
ta  wspaniałą owację jenenUwi Mitre'owi, który 
kandydnje ca pr«zydmta rztccypospolitej. Kandy­
daturę tę |r-.yję:o W Btędzie z żyw em  zzdowo!- 
nieniem.

Huil 2 stycznia, Bezrobocia urzędników ko­
lejowych można uważać za uchylone.

Berlin 2 stycznia. Po nabożeństwie, odpra- 
wionem w kaplicy pałacowej i przyjęciu życzfń w 
białej sali, przyjmował cesarz Wilhelm wizyst- 
kich ambasadorów i posłów. Jako dziekan cis U 
dyplomatycznego Launay ambasador wło-ki, zło­
żył cezarzowi życzenia, cesarz podziękował za nie 
serdecznie, następnie zaś był obecny przy zmia­
nie warty odwachowej otoczony jeneralicją I ofi­
cerami.

Reichsuneeiaer ogłasza — z powoda przyję­
cia wsrhodnio-airykańskich wybrzeży pod władzę 
Niemiec — rozporządzanie cesarskie w bprawie 
stosnnków prawnych w tej kolonji na wzór sto­
sunków zaprowadzonych w południowo-zachodniej 
Afryce.

F r z y ] e « h n M  d a  L w a w t
dnia 2 stycznia 1891.

HOTEL GEORGA. T. Morawski z Knjdauiec. 
A. Weydlich z Podola ros. W. Topolnicki z Czar­
nego 09trowa. J. Maronz z Prozknrowa. R Koście- 
sza z Żabia. M. Podlewski z Złoczowa. E. br. Sizzo- 
Noris z Przemyśla.

Nadesłane

C iągnienie już 15 S tjc z n ia  1891.
G łów na w y g ran a  złr. 50.000.

4 %  lo sy  B an k u  w ęgierek, h ipo tecznego  
106 S ciągnieni* rnesnie.

Także p r o m e s y  n a  te  losy  po złr. 175 .  
Sprzedaje n a j ta n ie j  wa Lw ow ie.
A u g u st S c h e lle n b e r g

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadiieja". Pre­

numerata roczna zlr. 170 Na prowincji zlr. 180.

ejowej1
aa miesiąc łtyczrń i zawiei* artykuły " i  wydawnictwa. 
Przeciw ‘upaństwowieniu koki Karola Ludwika, W §pri- 
wie artykułu: > wierć miljonowy haracz galicyjski, (artyknl 
tan pierwotnie skonfiskowany, obecnie od konfiskaty nwol- 
niony), Z teki przemysłowca galicyjskiego. Fatalna, klauzula, 
Rozmaitości, Obwieszczenia z c. k Namiestnictwa we Lwo­
wie. ogłoszenia taryfowe, llcfakcje i opuntv taryfowe, 

< 'głoszenia.
Numer ten, jako okazowy, rozsyła sie wraz z do­

datkiem taryfowym na żądanie bezpłatnie.

GortniiF 291
1563 1—1

Aires AimiDiSlmji: Kraków ni. Sf.

W szech nauk lekarsk ich

Dr. Teodor Jendl
lekarz chorób wewnętrznych i nerwów
powrócił ?. naukowej wycieczki do Paryż* — ordynuje jak 

dawniei od 2 do 4. ni. Trybunalska 1 8.
1654 2—S

w składzie V
fabrycznym X. Uran (ller

Telegram gieldawy
^isdsń dnia 2 stycznia godz. 1. . 50.

Akcjs kredyt.
Alpiay
Kredyty węg
Anglotanki
Unloay
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Stsatzbahny
Czersiowie.kk

308-50 
91 30 

S59 50 
164 50 
242 25 
‘ 09 50 
'8 0  — 
134 50 
37.50 

249 — 
229 —

Węg. kolej póln.
wachodn 196 50 

Wiedeńskie losy
kom. 144 75

Akcje t y t o o . ------
Gal obi. iadem. 153 50 
Elbethale 22 i —  
L&nderbanld 217 60 
Renta zł. węg. 102 65 
Bankmainy 117 25 
Renta węg pap. 100.10 
Ruble 1*32 50

Usposobienia silne

• t
fi •
■ fi
■ »

Lwów. Z Izby handlowej 2 styczala 18M  

1. Akcje za n U F .
b n  kapom bśaśąnage yłu* M aj* 

ba* 4ywMeaćy.
Kole] galic. Kar. Lad.,200 zł. w, a 231 50 '204 —

,  lwow.-oaer-jasi. 200 ał. w. a. 236 — 229 —
BaaPt hip. . salin. 200 al. w. a. 29 7  — 299 —

,  kredyt, gauc. 200 *1. w a .  211 —
Listy postawni ;a 100 \ir.

Banka hyp. gsho. 6*', , ,  40 , 10i 101 70
Babim hyp. gaik. 5% * >% pr. K  tu  '0 8  80
L aik a  hipot. 4 ’/ .• / , wa. i- .- '0  '-'5
Baska krajowego 4*/t n 4 w* • * ■ * J
Tow. kred. galic t  » ,  —

,  4 ,  ,  ateakr 97 60 '8  30
.  i  .  . .  , 4 1  lit 2 S5 90
.  4 V / . a  v .  W 1- 99 75 100 43
.  4 . , .  55 ,  U  30 M 50

3. Listy dłu{na \a 10C- 
Q. Z. kr. wl. (daw. <®/e) 8•/, w *Jkw 60 -  12 —

. . . .  (daw. 6%) 2VSL  * 8 3 ---------------
4. Obłigi 100 

Iiiem ilsacyjae galic. S pro. ■■ k. 103 70 104 50
Galio. famd. propliatyjingo 4'/» » *2 29 92 90
Baków, fnodnsz propin. 5®/# w. a. 100 30 101 —
Kem. banka kra), i  pro. w. a. I. n s . >00 60 101 31
Połycakg krą] a r, 1878 8 pro. w. a  104 50 — —

.  .  1888 41/,®/, .  *7 80 98 59
5. L * i y .

Loiy miasta Krakowa *3 50 55 60
,  „ Btaiłslawowa J7 — 29 —

fi 4M*ri*ty
Dakat holeadersU . *36 1.48
Napoleoadcr . . .  8 97 9 j 1
Półlmperjal rosyjski *-35 — -
Bakal rosyjski arobriy 1.40 1.50

j  e papierowy 1 J 2*;* 1.34%
100 ssarak mieaueokieli 55 80 16 50

Pociągi kolejowa.
Podług aagarn lwowskiego (Od 1 pażdzlarnDu 1890.

Do Lwowa priycbodaę

Z Krakowa 
Z Fodwolocnysk 
Z Podwoi oczy »k n* Podzamcaa 
Za Snchy, Chyrę wa, Stryja, Hn- 
daty na i Stanisławowa 

Z Badapeeztu, Munkacea. La- 
woesnego, Stróiego, Chyro- 
wa. Stryja, Hasiatyna i Sta­
nisławowa ............................

Z Snccawy, Czernlow. i Staniał. 
Z Bnkaresstn, Jass. Czerniowiec, 
Hnsiatyna i Stanisławowa . . 

Z Bukaresztu, JiM.Czarniowlac, 
Hnsiatyna i Stanisławowa . .

Z Batsca (Tomasiowa) . . • 
Z Batsca tylko wa wtorki I piątki

Za Lwowa odchodaą:
Do Krakowa............................
Do Podwołocsyzk .
Do Podwolocsysk a Podzamcaa 
Do Stryja, Cbyrowa Stróiego, 
Ławoc-aego, Mnnkacza, Bu­
dapesztu . Stanisławowa i
H n s ia ty n a ............................

Do Stryja, Chyrnwa I Suchy 
Do Stryja, Chyrowa, ouchy. La- 
woomago, Mnnkacza, Buda­
pesztu, Staniol l Hnsiatyna 

Do Stanisławowa, Csarniowiec, 
Jass, Bokaresstu 1 Hnsiatyna 

Do Stanisławowa, Cserniowitc, 
jass 1 Bukaresztu . . . .  

Do Stanisławowa, Hnsiatyna, 
Czerniowiec i Soczawy . , .

Do Bełżca (Tomaszowa). . .
„ .  tylko w piątki . .
„ „ tylko we wtorki

ss-jj
* 5
n

PoctHołobowy

* t l4 OB 9-38 8-6U 716
aar 7-80 B-16
V08 7"! jł-Wi-

3 SC

12-Ołi
6-68

« -

6-41
1M7

3-38 8-an 4-90 '.HO
411 9-60 10*86
489 1016 I Oi

B-65
0 30

8-4T

9-16

4-80

1016
1 » 0B 

3-2P 
4 48

«Jł



V
PRZEGLĄD z dnia 3 Stycznia 1891

P r z e k ł a d  z a n g ie ls k ie g o .

(Oląg dal»ry),
— Ciekawabym go była poznać — rzekła mrz 

R unęli; tak o nim wiele mówią. Ożenił się ze 
sławną pięknością, V>dą Carolan. Słynąłeś o niej 
panie hrabio?

— Naturalnie; któżby o niej nie słyszał? Wi­
działem jej portret. W rzeczy zamej, cudowna 
to piękność.

— Nie zdarzyło mi się nigdy widzieć podobnej. 
Pan hrabia wygrał.

W itali od itoło.
LasauU zwrócił zię do pani Merville, która 

w tej aamej chwili grać akoń-zyła.
— Pozwoli pani partję ka rtę  ?

— Z przyjemnością.
Hrabia odprowadził ją do stolika na ubo­

cza przy kominku, i tak postawił krzesło, że sie­
działa odwrócona od Russell.

Rozdano karty i gra się zaczęła
Parę chwil grali w milczeniu, nagle hrabia 

zaczął cichym głosem, nie zmieniając postawy, 
lecz patrząc prosto w oczy swej psrtnerki:

— Pani zatem znała Percirala Claremonta!...
Nie było to pytanie; wyrzekł te słowa sta­

nowczo, jakby ona przyznała się do tego, a on 
tylko konstatował fakt.

Panią Mereville zmięszało to do takiego sto­
pnia, tak straciła przytomność, że karty z rąk 
jej wypadły na posadzkę; pochyliła się z żywo­
ścią, szepnąwszy coś o swej niezręczności, rada, 
że może ukryć twarz przed towarzyszem.

Ale ją hrabia uprzedził.
— Pani pozwoli, — rzekł, podnosząc spadłe 

karty i podając je Francuzce.
Ona tymczasem uspokoiła się trochę i po­

dziękowała mu z większą pewnością siebie, niż

się tego spodziewać było można, tylko jego glos 
nieco drżał jeszcze.

— Dla ciego pan sądzi, — rzekła, — że zna­
łam pana Claremonta? Najzupełniej się pan myli.

— Pardon! Może mi się tak wydało; lecz gdy 
o nim mówiłem, znać było z twarsy pani, że to 
nazwisko obcem jej nie jest.

— A jeśli tak — odrzekła nieco wyniośle pani 
Mererille, — nie rozumiem, co to pana hrabiego 
obchodzić może.

— Otrzymałem naganę a jednak nie zasłużyłem 
na nią. Pani — znałem pana Claremonta. Otóż 
znowu widzę poważne spojrzenie pani, — proszę 
mi wybaczyć, spostrzegam wszystko i czytam ła­
two z wyrazu twarsy — pani go z n a ł a ś  na pe­
wno. Tak gorąco prcgnę spotkać kogoś, kto był 
z nim w bliższym ttosunku. Na panią teraz 
kolej.

Ona grała mechanicznie. Serce jej biło 
gwałtownie, czerwieniła się i b ladła; Nim się 
mogła rebrać na odpowiedź, hrabia zaczął:

— Chcę pani dać dowód większego zaufania; 
wyznaję, że Claremont był mi serdecznym przy­
jacielem. Potrzebuję i pragnę dowiedzieć się 
wszystkiego, co się do niego odnosi; skoro spo­
strzegłem, że pani go zna również, — pomy­
ślałem...

Hrabia się zatrzymał, a pani Merville,mocao 
się zarnmienita.

— Myślałeś pan, — rzekła, — że i ja  byłam 
dla Claremonta, jakże mam powiedzieć? czemś 
więcej, lub mniej niż przyjaciółką? Nie mam 
panu tego za złe, skoro mnie tu widzisz.

Spojrzenie, ton, sposób jakim te słowa wy­
powiedziane były, ostatecznie przekonały mnie­
manego hrabiego, że pani Merville nie była awan­
turnicą bez skrupułów, jaką się wydawała, lecz 
równie jak on, Jln dopięcia pewnego celu znaj­
dowała się w tym salonie.

— Krzywdzi mnie pani, — odrzekł. — Nigdy 
nie myślałem ubliżać pani. Gdybym miał po­
dejrzenie jakie mi pani przypisuje, usta moje nie 
odważyłyby zię nigdy wypowiedzieć go głośno.

Przeciwnie, wyznać muszę, że bytem zdumionym

v SŁ

właściwem.
Pani M emlle spojrzała ua hrabiego zdu­

miona.
— Pan mnio widocznie bierze za kogo innego. 

Nie spotykałam pana nigdy uprzednio.
— Ale ja  panią widywałem. Nie mylę się na 

pewno; nie mylę się i co do tego — pochylił się 
naprzód, jakby dla pilniejszego śledzenia za grą 
i dodał stanowczo — że pani nie jesteś tein czem 
się wydajni*, że pani działass w innym, własnym 
celu i że tamta kobieta nie posuąje się na tern.

Francuzka wpatrzyła alę w niego uważnie, 
zatrzymując oddech w piersi; potem rzekła sta­
nowczo .

— Przestań pan grać w chowanego. Dąj się 
poznać kim jesteś i dla cssgo mówisz do mnie 
w podobny sposób?

(Ciąg dalsiy nastąpi.)

Dziewoński i Gigiel
w e  L w o w ie , n i . H a l i c z a  6 .

polecają w wielkim wyborze najtaniej:

Hafty zaczęte i wykoń­
czone, Kanwy, Ju ty , J a ­
wy i congres, Jedwabie, 
Kurdonki, W ł ó c z k i :  
prawdziwą berlińską 2, 
4 i 8 nitkowe, orjen 
talną smyrneńską, stru­
sią i nordyńską (nowość) 
Nici złote i srebrne do 
prania (nowość). Baweł­
nę do haftu fraz wiele 
nowości do robót dam­

skich. Wielki wybór wachlarzy czarnych i balowych. W stążki i 
aksamitki. Perfumy, mydełka, wodę kolońską, szczotki i grzebienie. 
Chustki włóczkowe i sznelkowe, Pończochy i skarpetki kamasze i 

rękawiczki włóczkowe. Staniki trykotowe (Jersey)
Wielki wybór d e e z c E O c h ro n ó w ; jedwabne od złr. 3 70. 

(Ezped. „Impress*" we Lwowie). 1443 9—12

P o  z n i ż o n e j  c e n i e
Sprzedaje obecnie we wszystkich sklepach zostających pod moja firmą 

tudzież w głównym moim składzie we L w o *  u  SykBtuska 47.

1 litr niezapalnej Cesarskiej iNafty
(Kaiser-Oei) po 2 4  centów.

Kupującym zaś co najmniej 1 0  litrów n * r s s  op u sB C E aiw  z tej 
1649 * ceny jeszcze po & centy.

Zamówioną Naftę e d s t a *  i a m  władnym wozem do domu i 
w y p o i r c c t B  odpowiednie naczynia za kancją. Przy o d b io r *  
t M t m l  b  r a k a m i  zawierającemi około lfcO litrów d a j ę  a to -  
s » w a y  r a b a t .

Ktoby atoli większej ilości n siebie przechowywać nie chciał 
otnyma a » y * n a t j r ,  za ‘któremi zakupioną ilość w każdym moim 
sklepie c z ę e c f o w o  odbierać może.

Gdy f e a l i e > j a t !  t t a l e  r  0 * 1 ,  k r a j o w y  w y r ó b  f a ­
b r y k i  Wnego A d i r a a  M r / y ó r ł - I p g o  w Libuszy gatunkowo 
zupełnie dorównywa cesarskiej nafcie Amerykańskiej, która tem tylko 
różni się od naszej krajowej, iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy 
i  wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje utr centów, przeto spodzie­
wać się należy, że wkrótce nasz doskonały kraj-wy wyróh c a ł y  | ,  n i  
w y r " g u j e  o b c y  p < o < 1 a * t skoro nasza Szanowna Publiczność 
naocznie się przekona, iż nasz Galicyjski z  t - ń « z • Kaiser-
Oel daje również tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze 
światło jak Amerykańska cesarska nafta, gdyż niewydając żadnego nie­
przyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej lampie, 
tak o płaskich jak i o okrągłych palnikach, do ostatka jasnym i
spokojnym płomieniem. p 2 G t P  l f l i ą C Z y ń $ k i

Jedyny najdokładniejszy kalendarz informacyjny
zawierający oprócz części kalendarzowej drukowanej czerwoho i czarno, wszel­
kie przepisy pocztowe, telegraficzne, kolejowe i rozkład jazd kolejowych i 
pocztowych, tablicę procentów, wartość kuponów, wykaz losowań i ciągniętych 
numerów loteryjnych, spis jarmarków etc. etc. nadto doborową część gospo­

darską i środków domowo lekarskich w dodatku
d o b o r o w ą  c z ę ś ć  p o w le ś c io w o -h u m o ry s ty c a n a  b o g a to

I l l d s t r o w a o ą
jest

(Ilustrowany kalendarz powieściowy
n a .  r c i c  1 S S 1 .

1625 2 —? (Bocznik XX.)
P r z e sz ło  1 5 . 0 0 0  egz. n ak ładu .

Za nadesłaniem ' O ct. wysyła franko nakładca 
Łeorn  B o d e k

księgarnia, antykwarnia we Lwowie, liczba 8. ulica Ormiańska.
Też do nabycia kalendarz ścienny na rok 1891 po 20 ct. Nadsyłający 

66 ct, otrzyma franko kalendarz powieściowy i ścienny. 4 — 10

Niezawodna przeciw o d m r o ż e n i u
M aśó s y b i r y j s k o .

Nie ma takiego odmrożenia, któregoby w najkrótszym czasie 
radykalnie nie uleczyła.

Tysiączne podziękowania ! C e n a  ty g ie l  b a  5 0  c t. w . a .

D ostać m ożna li tylko w Aptece „Pod N adzieją"
a

B r o n i s ł a w a  W i t k i e w i c z a
we Lwowie, ul. Żółkiewska (koło rampy).

W ysyłki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.
1656 2 - 1 2

Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

otrzymała następujące nowości bibliograficzne :
— na- 

che-
'ygasmsJti z 4zo drzeworytami w tekście.

Warszawa 1891 złr. 2.26
DEMBIŃSKI BRONISŁAW, Rzym i Europa przed rozpoczęciem trzeciego okresu 

Soboru trydenckiego, część I. Kraków 1890. złr. 8-50.
DZ'EDUSZYCKI WOJCIECH,‘Listy ze wsi. Serja II. Lwów 1890 oprawne złr. 8.
EARJEON B. J. Tajemnica Porter Sąuare, powieść przełożyła z angielskiego W J 

Wangara 1891 złr. 1 50.
HENDIGERY JÓZEF KSAWERY Nauka wychowania, o wychowaniu fizycznem 

Warszawa 1890. zlr. 1 20.
JAKUBOWSKI DR M. L. Wskazówki żywienia i pielęgnowania dzieci w pierwszym 

roku życia. Kraków 1890. złr. 12.
JOKAI MAURYCY. Bogaci nędzarze, powieść w przekładzie A. Callierowej złr. 15.
KARWICKT JOZEF DUNIN, Wędrówka od źródeł do ujścia Horynia. Kraków 1891. 

złr. 1-30.
KOSSAKOWSKI JÓZEF. BISKUP INFLANCKI. Pamiętniki 17 8—1788 z portre­

tem, w> dal Adam Darowski, Warszawa J 891 złr. V4o.
KRAMSZT\rK STANISŁAW, fizyka bez przyrządów, pierwsze zasady fizyki w pro­

stych doświadczeniach dla dzieci i młodzieży z 34 drzeworytami w tekście, 
książeczka I. Warszawa 1891 złr, 1.

KRUSZEWSKI IGNACY HABDANK, Pamiętniki z roku 1830 81 ś p. Generała,., 
byłego dowódzcy 5go pułku ułanów polskich etc. wydane przez córkę Karolinę 
z Kruszewskich Grabiańską z portretem autora i planami strategiczńeml z ro­
ku >880 grudnia. Kraków 890.

LATTGE A. Pogrzeb Shelley’a. Warszawa 1890 ct. 45.
ORZESZKOWA, ELIZA, Jędza, powieść. Warszawa 1891 złr. 1'80
RADZIEWICZÓWNA MAliJA, Obrazki (zawiera : Złota dola, Nfi wigilję, W noc 

grudniowa, Znachor, Myśl, Południca.) Warszawa 1891 złr. P80.
ROGOSZ JÓZEF, Karyerowicz (ciche tragedje), powieść, Kraków 1890 złr. 1 60

; SZYMAŃSKI ADAM, Szkice tom I. (wyd. drugie). Petersburg 1890 złr. l -66.
i WYDAWNICTWO uiaterjalów do bistorji powstania 1868 - 64 tom HI. Lwów 1890 

złr. 3-60.
ZAPOLSKA GABRYELA, fantaz,,e i drobnostki (zawiera : Wspomnienia, Znak za­

pytania, Szczęście, Męska łza, Serce, Jej uśmiech, Gdybyś ty ożył, Porfjerka, 
Pierwszy śnieg Z minionych lat, Ono, Sam jeden, W sam czas, W gabinecie 
restauracyjnym, Cnota, ł  tacy bywają, Klejnot rodzinny) Warszawa 1891. 
ęłr. 2’25.

ZIELIŃSKA MICHALINA, Szesnastoletni wojewoda, powieść dla młodzieży. War­
szawa 1891. Kartonowane złr. 1 "80, oprawne złr. 2'66.
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Od Nowego Roku 1891 będzie w Krakowie w ychodził

Krakus

N o w o ś ć
1814 S - ?

In

B

Flakon

N o w o ś ć
O d  2 0  l a t  u z n a n e

B e r ę e  ra 
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu­
ropy z świetnym skutkiem na w rnaw lkie m y s *  t y  » k ó r n e  szcze- 
górniej na przewlokła i taszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasozytne 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odm&rzmęcla, pocenia nóg, łupież 
u  gtswi® i brodzie. B e r g e r ®  fn yd -to  s m o ł o w o o w e  kawiera 
40* j i m e l <  i r c a  d r z e w n e g o  i wyróżni* aie znacznie miedzy wszel- 
Mend inmpnl mydłami imołowcowenii w handlu. Celem ochronienia się 
pned f a ł s z o w a n i z m i  należy iadać wyraźnie B e r g e r a  ir .y d ła  • n s o ł o w o o  

i  uważać na wydrukowany obok znak ochronny
W iptnzywyob cierpieniach skórnych ożywa aie zamiast mydła emołowoowego skutecznie

Bergera mydlą smolowcowo-sl^rcMneto
Jako m y d ł o  a i - . o ł ó a c  w  do usunięcia wszelkich n  e c z y a t o i c l
a a n  na wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
Bycia i kąpieli da eodziannega użytku służy, zawierające 36% gliceryny 1 pachnące

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e
Cena sztuki każdego galoukii 35. et. wraz z broszurą, 

w pudelkach po 3 sztuk złr 1, po 6 sztuk złr. 1'90.
Z innych mydeł Bergera  poleca aię następne, jaatagujace na nwagę: mydło bmzoowe 
(tu U delikatnienia cery; m ydło boraksów*' przeciw wypryskom ; m ydło  ̂ karbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; m ydło iehłhytiowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; m ydło piegowe bardzo skuteczne, mydło tnnmnowe  
p n sd w  pocenia nóg i wypadaniu włosów; m ydło do zębów. najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Wzgledem innych m ydeł Bergera  zwracamy uwagę na broszurę. -  Należy 

żądać m ydeł Bergera, gdyż istniąją naśladowania bez skutku,

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Corap w Opawie (T roppau).
OiiłUil ri~nn dyplomem honorowym im międzynarodowej w y ta rc ie  farmaceutycznej

w W iedniu 1883 roku.
En grot dla Lwowa: u pp- aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera.
En detal' u. pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brodach  uM . Kulaka; w Ciori- 
a L. Nossa; w Tarnopolu  u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w K opyetyri- 

oach W apt. Redera; w P n em yilu  u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stan,Nawowie  
n A. Anurowlcza, J- Mecury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi i 

jakotaż we wsayitUch anaesniąj szych aptekach Galicji

" " i

pidmo tygodniowe illn stro w a n e, poświęcone 
nauce, rorrywce um ysłowej i saerai nin wiado­

m ości pożytecznych
Treść Krahusa  stanowić będą: powieści, poezje opo­

wiadania ńiwtoryczne i z nauk przyrodniczych, opisy kra­
ju  i ziem dalekich, żywota świętych Pańskich życiorysy 
ludzi zasłużonych krajowi, poradnik gospodarczy, wiado­
mości polityczne, korespondencje, pogadanki o utrzym a­
niu zdrowia, rozmaitości itd.

, Krakus" redagowany w duchu katolickim i narodowym będzie 
wychodził w każdy piątek w objętości jednego do półtora arkuszy druku 
r illustracjami.

Prenumerata K ra frn e a  wynosi:
IV Krakowie rocznie zł. 2 60 Na prowincji z przesyłką rocznie zł.

półrocznie ,  I SO półrocznie „
kwartalnie „— G6 kwartalnie

Listy i prenum eratę nadsyłać należy do księgarni 
Heumana 1 Żupańskiego w Krakowie, Rynek gkówny^ 3 J

fflŁT3EEESEEH5EE!S5£H5g&2SS5H
Ocenione i polecone p.rzez komisję przem. lf karską 
Tow. lekarskiego w Krakowie do 1 340 d '17U 1889 llecznicie
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WINA LECZNICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta J. Kalickiego
6 6 ś  a  js-a

5 .2
3-a
l a

Wino chinowe 
Wino chinowo-źelaxl«to  
W ino pepsynowe 
Wi-io peptonowe 
Wi j o  m m barbarowe

Słówny sk ład  w ap te ce  .,Pod G w iazdą" w Przem yślu.
1453 15—30 Nabyć można

orax i  w  in n ych  aptekach .
Kto zamówi 10 flaszek temu nic hczę opako 

wania a pocztę opłacam.

tu -  1 6881 */« P Ofg ‘I op e i^ o ą u r^  ii. ogarąsiBij©! -jaoj, 
“ I”® |  mezad &fsrraoą zozid 9U009(od i euorneoo lecznicze:

r* --c łc w a n e  oa w j t \  ńygteo 
we Lwowie 18W

OdfMwigÓLatoMiolt, w ŁrASaWi" *.885.

H E M
A p tek ? , p e d  .

R Y K  A B
Z ł o t y m  F ś ł o n l e m 4 

L U K  E K F E L D A
'NIC. LWOWIE, poległ. ii»»tspuJ%o* w «ka Un.-mośoi wypróbowane 

powszechlfre '.a niezawodne um m ? :\roflki lwotnicze -• 
i , w 7 A if i7 A r n  najlepszy » aaiwint: ciniejazy nrodek i  propara-
f>gi» Z Zm&ZOJH cyJ tów „iertokreiTności. frey-

j«»inego smalcu i niezawodnej ucntecisno&ń, dsia.*B cudownie praemw bla-
Jłm i o. . rudnemu odpływowi regaiHrnośol, ™yci.>r panie fd .  oyolnej messo ■ 

j : wsceltoHi r. msloir.stk .i Łrsri pouhctl iftcynt i.horohom.

M & ia t - a  z chiną i żelazeie.
uycfc i nabMonych. Wtbntts* ape iy i • * m.tKfcwouttą n V olęctoo< olf p re io lw  shan ley t
gorneEkocG tyfotU lcytn I w rekouwą!iv:'?»noyI po i w /ę ł r  V»Ej.^‘>ycb cihorobdch. F rw e łt*
obirobc.Di pot!h»)>1SŁcyin x aSadtwUMka k rrri i ab  oslAtrinnl* Mer*ł b * r w ino lo

ó ih ł ty u  iro d k lt: .  .I* U i w w i ą  UKks &r- |»ot3»4»

Malaga z Ciw vezelkini .ri. Tpieu. om żołądkowym
■ ■ i-c.-,':.. cW nutcj/., hftnoroida<;b i

•• *■!' Ót-zs łku lti.

Wino pepoynowe * óiMtazą S sm u rS
tradnem trawtenlo I w« wwystkkh - >)#eó łota^-.cryc.i. W clw.ćesiMti pęehodaąt}^ *

i wątrobowym. Brzy
kongestjach, Ercir

bidorowfraa i Ed, 
•'24

•Ł
niedoaU tócznego wyrlziel*Dl* aoku < ' i

tyclli© sokó tf p o w u tr ty m u jj, wrlr

Unikać należy fałszerstw i ns4aóńw.uićtu —
. -iw- JrOUUOt.lW .% alr

eri*

a  szyetkie i .w m ia  * prowincji

ałr. 69 a t, bu- 

(iłOMwe* oiwoług 

1419
yr-T--—— ŵmiwbb* rd trmweumo w iw i w  l

N ajtańsze źródło towarów optycinyeb.

e t f o r r a y  s M  I n r s t a ł  OptfCjao-iiiBclianicsay
„ p o d  K opern ik iem **

we Lwowie, ul- Teatralna 1. 6.. naprzeciw głównego odwachu (p|ac ńw. Ducha)
poleca w  w i e l k i m  w y b o r i e  I i?o c e n a c h  n a j t a ń s z y c h :

okulary, cwikiery, l o r n e t y ,  bino­
kle, dalekowidze, barometry, ciepło 
mierze, różne areometry, mikrosko­
py, lupy, kompasy, rajscajgi, taśmy 
miernicze, piony, libele, instrumenta 

inżynierskie, manometry itp.

U ządzenie dzwonków
e lek trycznych  

i

Telefonów.
Wszelkie reperacje uskutecz- 
niają się najrychlej I najtaniej.

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie
Adresować należy : Nowy optyk pod „ 4 X I > P E R N I K I E !H ‘‘ L w ó w ,  u l i ­

c a  T e a t r a l n a  ( u l a ć  ś w  9 > u ch a ) 1. 6 . 1427 7—13

Bez dogmatu
H earyka S ienkiew icza

powieść w triech tomach.
Cena 7 zł. z przesyłką 7 zł. 36 ct. 

poleca

Księgarnia polska
we Lwowie, plac Halicki liczba 14.

J501 1-3

Handel
KAROLA BALŁABAMA

we Lwowie, poleca
chińsko-rosyjską HERBATĘ

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią.

‘I, Ko Congo cesarskiej . 2 — złr. wa.
V, „ Familijnej . . 3’-  B „
% „ Melange de Moskau . 4 — ,  .
*|, „ Imperial . .
‘ la „ Wysiewków własnego

wysiewu . . 160 B ,
% n Wy siewków sprowa­

dzanych . 1 50 ,  „
K a w y

w woreczkach Netto 4% Ko opłacone do 
każdej stacji pocztowej w kiaju.

4*|, Ko Ceyion gruboziar- naj-

* \  n
4% „ 
4*/,
4 5 
4*
4*
4*/;
4*1.

4 » 
4 n

przp dnie sza 
Ceylon‘ średnia 
Kuba wyśmienita 
Laąoaira gruboziarn. 
Guatemala 
Mokka arabska 
Jawa złota 
Ceyion perlow. 
Sinusz 
1518 6 - ?

10 zł. 80 ct. 
. 10 ,  40 „ 
. 10 .  — .  
. 9
. 9 
. 10 
. 10 
. 10 
. 9

60
20
80
80
80
20

Leńnletwo Nagórzany, poczta 
Mawarja

sprzedaję z dostawą do Lwo] 
* u c h e

Drzewo
po 13 złr. 10 ct. za

INSERATY
(Anonse)

do wszystkich dzienników  
w kra ju  i z ag ran icą

przyjmuje i expedjuje
po cenach redakcyjnych
C entrale f i id r o  § g ł o s i e ń

Lwów, K opernika 11.
1867 7 -?

W A M  H j r
z aparatem do 

grzania

K rń U h o w a k i Lwów, ulica Koper
alka 17. 1227 45 ?

Skorowidz ddbr łabnlamyeii
w  G alic ji

ułożony przez prof. dr. Tadeusza Filata 
według najnowszych źródeł urzędowych, 
obejmuje wraz z dudatkiem uzupełnia 
jącym 88 arkuszy druku i podaje dla 
każdego ciała tabularnego, właściciela, 
pocztę, telegaf, parafię, sąd powiatowy 
i notarjat, starostwo, radę powiatową i 
urząd podatkowy, sąd obwodowy i liczbę 
wykazu hipotecznego, ilość folwarków 1 
zakładów przemysłowych, obszar każdej 
kultury oraz podatek gruntowy i domowy. 
Cena wraz z dodatkiem 6 zł., z przesyłką
  pocztowa 5 zł. 25 ct.
0 ^ *  Jest de nabycia w drukarni WI, 

Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar­
nieckiego 1. 12 i we wszystkich 
księgarniach-

1504 4 - 1 0

Z arząd  dóbr 
n y  p oczta

p08Z

pisarza fo
statecznego.’! 1560 .1-3

D  r o b n e  o g ł o s z e n i  a
po 2  centy od wyrągn.

Binro wywiadowcze
Heleny Kozłowskiej

we Lwowie nlica Skarbkowaka liczba 8 
ma do umieszczenia zaraz młodą Nauczy­
cielkę, rodowitą Paryżankę, posiadającą 
muzykę. Dostarcza takie tylko z dobremi| 
rekomendacjami Oficjalistów gospodarczych, 
Ogrodników, Kucharzy, Klncznice, Panny 
służące, oraz zlużbe stajenna i pokojowa 

1656 2 3

godny całego zaufania, teorety­
cznie i praktycznie w administracji 
również we wszystkiefi działach 
gospodarstwa, szczególnie w go- 
rzelniotwie wykształcony, w sile 
wieku, w posiadaniu znacznej kau- 
fji, czynny tylko w dwóch skar­
bach przeszło lat 23, szczyci się 
wszechstronne m uznaniem swej 
pracy i z nBjlepszemi poleceniami 
znanych właścicieli, życzy sobie 
zmienić posadę.

Łaskawe zgłoszenia proszę na­
desłać pod 1. D. D. do Admini­
stracji „Przeglądu". 1564 1—3

Parcele
g r u n t o w e

pod budowę dworków lub willi, 
są do nabyoia po cenie 25 do 
50 ct. za I sążeń □  w nakładzie 

kąpielowym w Lubieniu.
Osoby mające chęć kupna, 

zechcą się zgłosić pisemnie lub 
ustnie do Zarządu kąpielowego, 
który udziela wszelkich wyjaśnień 

1500 5—10

M a s ł o
świeże, niesolone 5 kilog. fran­
co Lwów i do 10 mil po 4 złr. 
65 ct. dalej jak 10 mil po 4 *łr. 
80 ct. wysyła Zarząd dóbr 
Obłaźnioa, poczta Nowesioło 

koło Stryja.
1552 2-4

„BŁAWATEK* kalendarzyk dam­
ski na rok 1891. Oprócz kalendarza
astronomicznego, poezyj, n o w e~  
części informacyjnej zawiei 
szemą pracę napisaną przezą 
Witalisę i Zofię pod tytułem 
lęgnoicanie kwiatów  w pokoi 
na balkonach. Egzemplarz o L  
rowany 40 ct. Elegancko oprav 
w płótno angielski" z złoconemi 
wyciskami 65 ct. Za przesłaniem! 
przekazem kwoty 45 a względnie 
70 centów uskutecznia się przesyT 
kę franco. Drukarnia nar. W. Mf 
nieckiego. Lwów, ulica Kopermf|
1 7 i we wszystkich księgarnia

Rodowita Niemka udziela 
konwersacji w poobiednich 
nach A dres; nlica StaszyJ 
Chorążczyźnie) Nr. 5.

Ogrodnik, który jest także 
siecznikiem, a nadto może b^ 
użytym jako dozorca do lasu, poi 
szukuje posady. Służył priedtenl 
u hr. Lanckorońs^iego, u p. Kol 
rytkowej, u  p Oozosalsktego, u p | 
Lityńskiego. A dres: Józef Al xanJ 
drów, ogrodnik, Złotnik). 1547J

Bilety wizytowo, karty ślubne 
dyplomy i wszelkie roboty litogra 
liczne wykonuje po nader niskicłl 
cenach zakład artystyczno litogral 
ficzny A. Przyszlaka we LwowieJ 
ulica Kopernika 9 948 140-?

Jedyny środek przeciw niedo-J 
krewności: „Oryginalne wina 
matyńskie" butelka 80 centów 
butelki 45 ct. do nabycia jedyi 
w handlu korzennym J. Rohse 
Lwów róg ulicy Brajerowsk 
i Kaźmierzowskiej. W ysyłki 
prowincję w 5 kilowych paozkaoj 
franco z doliczeniem opakowa
za zaliczką. 1519 6 —1(

vjupo* ieuzialny redaktor Iś  a c ła w  JUohI oY/*kJl P ap ier B iaei F ija łk o w sk ich  i  B iałej. 1. Liukanu tuur W. ManieoŁągo. — Zarią^aoa. Walentj Kodak


